
POGODA

Dziś będzie pogoda przeważnie sło­
neczna. Temperatura najwyższa 80-85 
stopni. W nocy 65 stopni.

Jutro chłodniej. Temperatura 75 sto­
pni. Wiatry północno-zachodnie 8-12 
mil na godzinę.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 29 lipca 

— Beatryczy, Marty.
Jutro — wtorek, dnia 30 lipca — 

Abdona, Donata, Rufina.

Pojutrze — środa, dnia 31 lipca — 
Ignacego Loyola, Justyna, Heleny.
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NIXON PODEJMUJE WŁASNA OBRONĘ

Port 
Północny 
Otwarty

Warszawa (Z.W.) _  18
lipca uruchomiony został Port 
Północny, największa inwes­
tycja w polskiej gospodarce 
morskiej.

Wraz z otwarciem Portu, 
co nastąpiło na 10 tygodni 
przed zaplanowanym termi­
nem, rozpoczęła pracę najno­
wocześniejsza w Europie ba­
za przeładunku węgla, która 
przyjmować będzie statki o 
nośności do 100 tysięcy ton. 
Baza może pomieścić pół mi­
liona ton różnych gatunków 
węgla, a jej urządzenia po­
zwalają obecnie przeładować 
w ciągu doby 50 tysięcy ton.

Port Północny dysponuje 
wydajnymi, zautomatyzowa­
nymi urządzeniami przeła­
dunkowymi. Szczególnym o- 
sięgnięciem są ogromne wy­
wrotnice wagonów wyprodu­
kowane w hucie “Zabrze”, 
które umożliwiają rozładowa­
nie w ciągu 1,5 godziny całe­
go pociągu węgla i szybkie 
odesłanie wagonów z powro­
tem na Śląsk. Równie orygi­
nalnym rozwiązaniem techni­
cznym są ogromne zwałowar­
ko - ładowarki, pochodzące z 
kluczborskiego “Famaku”.

Baza węglowa będzie mia­
ła zdolność przeładunkową 6 
milionów ton rocznie. Za rok 
przekazana ma być do eksplo­
atacji kolejna baza — prze­
ładunkowa paliw płynnych, 
zdolna do przyjmowania stat­
ków 150-tysięczników i mogą­
ca przeładować w ciągu roku 
około 7 milionów ton produk­
tów naftowych.

Otwarcie Portu odbyło się 
w ten sposób, że na sygnał ra­
diowy ruszyły taśmociągi i u- 
rządzenia załadowcze. Przy 
dźwiękach syren wszystkich 
statków stojących w portach 
Gdańska i Gdyni do ładowni 
statku “Uniwersytet Wro­
cławski” zaczął sypać się wę­
giel.

Wiadomość o otwarciu Por­
tu Północnego została natych­
miast przekazana do wszyst­
kich portów bałtyckich oraz 
do Amsterdamu, Antwerpii, 
Bremy, Hamburga, Londynu 
i Rotterdamu.

Otto Kemer 
w Więzieniu

Lexington, Ky. (UPI) — 
Otto Kerneir, były sędzia fe­
deralnego sądu apelacyjnego 
i były gubernator stanu Illi­
nois, rozpoczął dzisiaj odsia­
dywać nałożoną na niego ka­
rę trzech lat więzienia. Ker­
ner, lat 65, został skazany w 
dniu 19 lutego, 1973 roku na 
karę w:azienną za oszustwa, 
konspirację, krzywoprzysię­
stwo i nie płacenie podatków 
federalnych. Kerner oprócz 
trzech lat więzienia — został 
także skazany na zapłacenie 
kary w sumie $20,000, którą 
zapłacił w ub. tygodniu.

Kemer ze względu na fakt 
że przed kilku miesiącami do­
znał udaru serca, będzie umie­
szczony w gmachu szpitalnym 
więzienia, gdzie będzie korzy­
stał z opieki lekarskiej.

Zamknięta Sprawa
Moskwa (UPI) — Sowiec­

ka agencja prasowa Tass po­
dała wiadomość, że sowieckie 
i francuskie ekipy śledcze nie 
zdołały ustalić co było przy­
czyną katastrofy ponaddźwię- 
kowego odrzutowca sowiec­
kiego TU-144 w czasie poka­
zu lotniczego na lotnisku pa­
ryskim w dniu 3 czerwca 1973 
roku, wobec czego sprawę u- 
znano za zamkniętą.

Impas w Rokowaniach Genewskich
Th. Sowiecki 
Popiera 
Makariosa
Okręty Tureckie 
Ostrzelały Wioskę 
Greków Cypryjskich
Genewa (UPI) — Rokowa­

nia genewskie w sprawie Cy­
pru znalazły się w impasie i 
dyplomaci nie przewidują o- 
siągnięcia porozumienia “w 
najbliższej przyszłości”. Dele­
gacje stron wojujących — 
Grecji i Turcji — zagroziły 
zerwaniem konferencji. Po 17 
godzinach nieprzerwanych ro­
kowań ministrowie spraw za­
granicznych George Mavros z 
Grecji i Turan Gunes z Tur­
cji zawiesili dziś dalsze roz­
mowy. Tymczasem w Naro­
dach Zjednoczonych przystą­
piła do ofensywy Moskwa. — 
Delegat sowiecki Wasyli Saf- 
ronczuk powiedział Radzie 
Bezpieczeństwa, że NZ win­
ny podjąć akcję “niezależnie 
od wyników konferencji ge­
newskiej”.

Safronczuk stwierdził, że 
Związek Sowiecki popiera 
arcybiskupa Makariosa, do­
maga się jego powrotu do 
władzy i wycofania z Cypru 
wszystkich wojsk obcych.

Ponadto delegat sowiecki 
zapowiedział, że do Genewy 
przybędzie dyplomata ZSRR, 
który w charakterze obserwa­
tora uczestniczyć będzie w ro­
kowaniach.

W ostatniej chwili nadeszła 
z Genewy depesza, że minis­
trowie spraw zagranicznych 
(Ciąg dalszy ze stronicy 6-ej) 

Chappaquiddick 
Zmorą Trapiącą 

Sen. Kennedy
Washington (CT) — Tra­

gedia jaka miała miejsce w 
Chappaquiddick, w którą za­
mieszany był sen. Edward 
Kennedy (D-Mass.) a w któ­
rej straciła życie Mary Jo 
Kopechne, która znajdowała 
się w samochodzie sen. Ken- 
nedy, gdy ten wpadł do stawu 
— jest zmorą trapiącą senato­
ra stojąca na przeszkodzie 
ambicjom senatora w ubiega­
niu się o urząd prezydenta 

anów Zjednoczonych.
Kursujące od lipca, 1969 ro­

ku pogłoski, nie ucichły ale 
przybierają co raz to nowe 
oblicze i nowe wersje. Chodzą 
pogłoski, że rodzice Kopechne, 
którzy mogli wnieść przeciwko 
sen. Kennedy skargę o wielkie 
odszkodowanie za śmierć cór­
ki, nie uczynili tego kierując 
się niewiadomymi względa­
mi. Obszerny artykuł na ten 
temat ukazał się w Chicago 
Today, 22 lipca b.r. napisany 
przez dziennikarkę Vera Gla­
ser, dla agencji Knight News 
Service.

Brutalna kampania jaką 
przeprowadził James B. Ed­
wards, ażeby odebrać nomina­
cję republikańską Gen. West­
moreland w ubieganiu się o 
nominację stanu South Caro­
lina o urząd gubernatora — 
świadczą do jakich środków 
można dopuścić się w kampa­
nii politycznej. Edwards ata­
kując gen. Westmoreland — 
mówił często w kampanii — 
“dam Wam odpowiedź na 
Watergate. Powinniśmy wy­
kupić ten gmach i przezwać 
go Chappaquiddick Inn, wy­
nająć Bobby Baker na zarząd­
cę tego gmachu, Billy Estes— 
kucharzem, Walter Jenkins za­
rządcą umywali a Teddy Ken­
nedy ratownikiem na plaży.” 
(Od Redakcji — Baker, Estes 
i Jenkins, byli wmieszani w 
głośne skandale za admini­
stracji prezydenta Johnsona).

Pożar Mały, Ale Może Się Rozszerzyć!

-

Reinecke 
Winnym 

Oskarżenia
Washington. (UPI) — Wi- 

cegubemaltor stanu Kalifor­
nia, Ed Reinecke, po trwającej 
od kilkunastu dni rozprawie 
sądowej, zoistał uznany przez 
Federalną Ławę Przysięgłych 
winnym składania fałszywych 
zeznań przed Ławą Przysię­
głych prowadzącą dochodze­
nia w sprawie umowy finan­
sowej z firmą ITT w roku 
1972, która miała pokryć czę­
ściowo rozchody konwencji 
republikańskiej jaka miała 
odbyć się w San Ditego, Calif.

Reinecke, lat 50, uznał de­
cyzję Ławy Przysięgłych za 
niesprawiedliwą, zapowiada­
jąc że wniesie apelację do 
wyższetgo sądu. Federalny Sę­
dzia Dystryktowy Barrington 
D. Parker który prowadził 
rozprawę nakazał Reinecke 
stawić się do jego sądu w po­
niedziałek rano, dla dokona­
nia przeglądu wniesienia za­
mierzonej przez niego apela­
cji. Sędzią Parker odroczył 
wydanie wyroku na później­
szy termin. Reinecke może 
być skazany na maksymalną 
karę pięciu lat więzienia i 
$2,000 kary.

Żona Reinecke wraz z troj­
giem dzieci, która obecna była 
na każdej sesji podczas dwa­
naście dni trwającej rozprawy 
— rozpłakała się rzewnie, 
twierdząc że mąż jej jest nie­
winny stawianych mu oskar­
żeń.

Gubernator stanu Kalifor­
nia, Ronald Regan, z żalem 
przyjął decyzję Ławy Przy­
sięgłych, mówiąc że “jest to 
tragiczna chwila dla Reine­
cke. Zawsze miałem wielkie 
zaufanie do jego uczciwości 
to też jestem przekonany o 
tym że celowo nie przekroczył 
on praw naszego kraju”. Ter­
min urzędowania Reinecke na 
na stanowisku wicegubema- 
tora stanu Kalifornia upływa 
z końcem bieżącego roiku.

Dalsze Wybuchy
Willington (UPI) — Pre­

mier nowozelandzki Norman 
Kirk powiedział, że według 
jego informacji Francja prze­
prowadza dalsze doświadcze­
nia nuklearne w atolu Muru- 
roa i że detonuje ładunki 
atomowe o sile ponżej 100 
megaton.

Czerwoni 
Ostrzeliwuja 

Da Nang
Sajgon (UPI) — Czerwoni 

spotęgowali swoje uderzenia 
na Da Nang i na pierścień 
stanowisko obronnych wokół 
tego drugiego co do wielko­
ści miasta poł. wietnamskie­
go.

Rzecznik sztabu sajgońskie- 
go powiedział, że dziś o świ­
cie komuniści wystrzelili 34 
rakiety 122-milimetrowe so­
wieckiej produkcji. W ostrze­
liwaniu tym zginęło 7 osób, 
a 21 odniosło rany. Zniszcze­
nia w instalacjach wojsko­
wych są znikome.

Ofensywę na Da Nang roz­
poczęli komuniści w połowie 
ub. tygodnia. Obecnie ich czo­
łowe oddziały znajdują się w 
odległości 13 mil od granic 
miasta.

Sztabowcy są zdania, że ko­
munistyczne wyrzutnie rakie­
towe znajdują się w rejonie 
nazywanym “rakietową gra­
nią”, odległym o 5 mil na pół. 
zachód od Da Nang. Dowódz­
two sajgońskie przerzuciło 
7,000 żołnierzy do Da Nang z 
garnizonu Hue, położonego o 
52 mile na północ od zagrożo­
nego miasta.

W pierwszym ostrzeliwa­
niu rakietowym w dniu 19 
b.m. czerwoni wystrzelili na 
Da Nang 25 rakiet, zabijając 
17 osób i raniąc 75.

Względnie niskie straty dzi­
siejsze tłumaczy się tym, że 
tylko 5 rakiet eksplodowało 
w rejonach gęsto zamieszka­
łych.

Wyrodna Matka
Glasgow (UPI) — James 

Gilligan z Królewskiego Szko­
ckiego Towarzystwa Opieki 
nad Dziećmi powiedział, że 
19-letnia nieślubna matka 
oddała rodzinie, mającej 
czworo własnych dzieci, swe­
go 7-miesięcznego synka wza- 
mian za... używany rower mo­
torowy. Wyrodna matka uza­
sadniała tę “zamianę” faktem, 
że jej przyjaciel jest entuzja­
stą motocykli.

Gilligan zdołał doprowa­
dzić do wymiany w odwrot­
nym kierunku i ponieważ 
dziecko wróciło do matki — 
uniknęła ona odpowiedzialno­
ści karnej.

Brytyjski 
Alarm 

Bombowy Trwa
Londyn. (UPI) — W całej 

W. Brytanii został utrzymany 
alarm bombowy, ogłoszony w 
ub. sobotę.

Pod szczególną ochroną 
znajdują się obiekty wojsko­
we i rafinerie naftowe w ca­
łym kraju. Dzięki zarządzanej 
czujności nie doszło do rozle­
wu krwi w pubie “Książę Wa­
lii”, uczęszczanym tłumnie 
przez wojskowych, gdzie bar­
man znalazł 10-funtową bom­
bę, ukrytą za “grającą szafą”. 
Bombę zdołano rozbroić. Mi­
nisterstwo obrany zakazało 
udostępniania okrętów bojo­
wych w portach do zwiedza­
ła publiczności. Silnymi stra­
żami otoczono wszystkie urzą­
dzenia portowe, lotniska, ko­
szary wojskowe i rafinerie.

Atmosfera alarmowa dopro­
wadziła do swego rodziaju pa­
niki w głównym Ośrodku Łą­
czności, w którym ■ pracowni­
cy przerwali pracę, ponieważ 
słyszeli “pogłoski” że IRA za­
mierza w Ośrodku tym podło­
żyć bombę.

Także i ten ośrodek otoczo­
no strażami, ale wskutek 
przerwania pracy przez łącz­
nościowców nastąpiły zakłó­
cenia w międzynarodowej ob­
słudze telefonicznej.

Odrzucili 
Polskie Jajo

Pittsfield, Maine. (UPI) — 
Pierwszą nagrodę za najwięk­
szy jajo Kurze przyznano ame­
rykańskiemu farmerowi Diek 
Jose z Stockion Springs, 
Maine, po odrzuceniu dwóch 
jaj nadesłanych z zagranicy, 
a wśród nich jaja polskiego.

Zgodnie z pierwotnymi wa­
runkami kontestu Zdzisław 
Frankowski zamieszkały pod 
Warszawą przysłał skorupę 
wydmuchanego jaja kurzego 
do konkursu. Warunki kon- 
l.estu zostały jednak zmienio­
ne, gdy sędziowie konkursu 
zarządzili ażeby całe jaja, z 
zawartością białka i żółtka, 
były brane jedynie pod uwa­
gę, dla analizy zawartości 
proteiny w jajku. Nagrodzo­
ne jajo wynosiło 3% cala 
długości, czyli o (i: cala rnniej 
od jaja polskiego.

Żenująca 
Wiadomość Podana 

Wstydliwie
(ŻW) — W powodzi wiado­

mości na temat obchodów z 
okazji 30 rocznicy ustanowie­
nia w Polsce rządów komuni­
stycznych niemal wstydliwie 
podano wiadomość, że Rada 
Państwa nadała Breżniewowi 
. . . Krzyż Wielki Orderu Vir- 
tuti Militari.

“Życie Warszawy1’ uznało wi­
docznie, że jest to wiadomość 
zbyt żenująca i zbyt raniąca 
uczucia Polaków, bowiem po­
świeciło jej zaledwie 13 lini­
jek w jednokolumnowym tek­
ście i w ramach ogólnego ar­
tykułu pt. “Dwa wielkie dni”. 
Zaraz po wojnie komuniści 
polscy nadali to najwyższe pol­
skie odznaczenie bojowe Żuko­
wowi, Rokossowskiemu, Ko­
niewowi i paru innym oficerom 
sowieckim, ale nadanie w 30 
niemal lat po zakończeniu woj­
ny tego odznaczenia Breżnie­
wowi, który był tyłowym po- 
litrukiem i prochu nie wąchał 
jest rażącym wyrazem . serwi- 
lizmu. Redakcja “Życia War­
szawy” była prawdopodobnie 
świadoma tego, bowiem te że­
nującą wiadomość nieomal 
ukryła. Bez porównania wię­
cej miejsca “Życie Warszawy” 
poświeciło wiadomości o uzys­
kanym dla siebie odznaczeniu 
“Sztandaru Pracy”.

De Spinela: 
Niepodległość 

Dla Kolonii
Lizbona. (UPI) — Portugal­

ski prezydent Antonio de Spi­
nała ogłosił w telewizyjnym 
orędziu do narodu, że “rząd 
gotów jest przyjąć każdą ini­
cjatywę, umożliwiającą plano­
wanie i wykonanie procesu 
dekolonizacji w Afryce z na­
tychmiastowym u z n an i e m 
praw do politycznej niepodle­
głości, która proklamowana 
będzie na warunkach i w cza­
sie uzgodnionym”.

“Jesteśmy gotowi rozpocząć 
proces przekazywania władzy 
ludności portugalskich teryto­
riów zamorskich, które do te­
go dojrzały, a mianowicie 
Gwinei Portugalskiej, Angoli 
i Mozambikowi. Na ten histo­
ryczny moment czekały za­
morskie terytoria i cały 
świat . . . Ostatecznie zapa­
nuje pokój w portugalskiej 
Afryce, osiągnięty na zasadzie 
sprawiedliwości i wolności, 
ponieważ nie istnieją już po­
wody dla prowadzenia walk. 
Siły zbrojne obydwóch stron 
mogą, sobie podać ręce, jak 
towarzysze broni i bracia w 
świecie, posługującym się ję­
zykiem portugalskim”. Pro­
klamacja ta wywołała w ko­
loniach radość i entuzjazm 
ludności czarnej. Biali miesz­
kańcy kolonii nie wszędzie ten 
entuzjazm podzielali. Niektó­
rzy stwierdzali z goryczą “zo­
staliśmy sprzedani”.

Wielu jednak białych osad­
ników już nawiązuje konta­
kty z przywódcami murzyń­
skich ruchów wolnościowych 
w dążeniu do unormowania 
stosunków.

Z portu Lourenco Marques 
wypłynął statek “I n f a ń t e 
Dom Henrique” mający na 
pokładzie 1,100 przeważnie 
białych pasażerów, opuszcza­
jących kolonie i udających 
się do Lizbony.

“Czy nie jest to ironia losu, 
że statek noszący imię Henry­
ka Żeglarza, który prawie 5 
wieków temu rozpoczął kolo­
nizację, wiezie teraz pierwszą 
grupę emigrujących” — po­
wiedział jeden z żegnających 
w porcie.

21 Rocznica
Seoul (UPI) Obydwa pań­

stwa koreańskie obchodzą 
dziś 21 rocznicę podpisania 
rozejmu, który zakończył 
trzyletnią wojną na Korei. Z 
tej okazji Korea Półn. pono­
wiła wezwanie o podpisanie 
układu pokojowego ze Stana­
mi Zjednoczonymi.

Po Uchwaleniu 
“Impeachment” 
Przez Kom. Izby
Jutro Dostarczy 
Taśm Żądanych 
Przez Sąd
Washington (UPI) Prezy­

dent Nixon wrócił wczoraj do 
Washingtonu po spędzeniu 
kilku tygodni w swej letniej 
rezydencji w Kalifornii, za­
powiadając, że podejmie wla­
ną obronę przed usunięciem 
go przez Kongres ze stanowi­
ska.

“Impeachment”
Komitet Prawniczy Izby 

Niższej w sobotę, stosunkiem 
głosów 27 do 11 głosował za 
wniesieniem pierwszego pa­
ragrafu aktu oskarżenia “im­
peachment” przeciwko prezy­
dentowi Nixonowi, obejmują­
cego dziewięć punktów. Po 
trwających przez dwa dni za­
ciętych debatach, zarzucono 
prezydentowi nadużycie wła­
dzy prezydenckiej przez wy­
korzysta wanie Urzędu Podat­
kowego dla celów politycz­
nych; składanie fałszywych 
zeznań lub składanie innych 
wmieszanych w aferę Water­
gate do składania wprowadza­
jących w błąd zeznań przed 
urzędnikami federalnymi pro- 
wadzącemi śledztwo; utru- 

(Ciąg dalszy na str. 6 ej)

Konferencja 
Gubernatorów

Minneapolis, Mmn. (UPI) 
Dwunastu gubernatorów ze 
stanów środkowego - zachodu 
rozpoczęło trzydniowe obrady 
w poniedziałek, dla omówie­
nia kwestii i problemów z ja­
kimi walczą władze stanowe. 
Przewodniczący konferencji, 
gubernator stanu Nebraska, 
J. James Exon powiada, że 
głównym tematem obrad bę­
dą sprawy gospodarcze i 
wzrastająca inflacja.

19 Rannych
Meadville, Pa. (UPI) Dzie­

więtnaście osób odniosło oka­
leczenia, gdy samochód wje­
chał na samochód z przyczep- 
ką podczas silnej mgły na dro­
dze “Interstate 79”, powodu­
jąc zderzenie się seryjne 12 
samochodów.

Trzy osoby ranne w wy­
padku znajdują się w kry­
tycznym stanie zdrowia w o- 
kolicznym szpitalu. Władze 
zmuszone były do zamknięcia 
drogi na kilka godzin po tym 
wypadku.

Wakacje 
Najwyższego Sądu 
Washington (UPI) Najwyż­

szy Sąd po wydaniu dwóch 
historycznych decyzji w ubie­
głym tygodniu, rozpoczął wa­
kacje letnie w poniedziałek. 
Szef Najwyższego Sądu War­
ren E. Burger, który przewod­
niczył będzie sądowi o “im­
peachment” prezydenta Nix- 
ona, jeśli dojdzie do tego w 
Senacie—stara się skorzystać 
przynajmniej z krótkiego ur­
lopu, gdyż z początkiem sier­
pnia musi wyjechać do Hono­
lulu, gdzie przemawiał będzie 
na zjeździe Amerykańskiego 
Stow. Adwokatów.

Posępna Wizja
Tel Aviv (UPI) — Izraelski 

minister obrony Shimon Pe­
res powiedział w wywiadzie 
telewizyjnym, że rząd Izraela 
“jest w posiadaniu informacji; 
że Arabowie szykują się do 
ataku na Izrael i że atak ten 
przeprowadzony będzie w cią­
gu sześciu, dziewięciu czy 
dwunastu miesięcy”.

Wojsko w Akcji
Jerozolima (UPI) — Izra­

elskie oddziały wojskowe 
przystąpiły do akcji i wywio­
zły z terenów na zachodnim 
brzegu rzeki Jordan 150 sa­
mowolnych osadników “squ­
atters” którzy tereny te zajęli 
dla “zadokumentowania świę­
tego- prawa do zagospodaro­
wywania ziemi izraelskiej”.
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CHICAGO. — Stan Smith należy ciągle do ścisłej czołówki tenisa amerykańskiego i 
światowego. Na ostatnim turnieju w Chicago pokonał on w finale Marty Riscna w 
trzech setach: 3-6, 6-1, 6-4. (UPI)

Utrata Radości Życia

Kościół i klasztor cystersów w Jędrzejowie, zbudowane z piaskowca ciosanego, są naprawdę starym 
zabytkiem, powstały bowiem w latach 1149-1167. Przebudowa w początkach XIII i w drugiej połowie 
XV wieku nie zmieniła w sposób istotny romańskiego charakteru budowli. Ale w 1725 r. kościół spłonął 
w wielkim pożarze. Odbudowano go w latach 1728-1754 w stylu późnego baroku. Wtedy otrzymał dwie 
wieże nakryte hełmami. Niemniej kościół zachował zasadniczy plan późnoromańskiej bazyliki trójnawowej 
z transeptem i parami kaplic przy prezbiterium i przypomina inne budowle cysterskie. Na zdjęciu: kościół 
od strony dziedzińca.

W 1914 r. kościół doznał ciężkich zniszczeń wskutek działań wojennych. Prowizoryczna naprawa 
przetrwała prawie pół wieku. Dopiero po ostatniej wojnie państwowe władze konserwatorskie przeprowad­
ziły fachową rekonstrukcję cennego zabytku architektury polskiej.

Zniszczenia na szczęście ominęły romańską celę sławnego kronikarza Wincentego Kadłubka, pow­
ołanego przez kościół w poczet błogosławionych.

Z PRZESZŁOŚCI JĘDRZEJOWA

tylko w formie płytek posadz­
kowych. Polska została zasi­
lona importem techniki cera­
micznej bezpośrednio z Lom­
bardii, jak o tym świadczą 
całkowicie ceglane budynki z 
XIII wieku, kościoła i klaszto­
ru Dominikanów w Sando­
mierzu. \
Materiał ceglany w Toruniu 

pojawił się zatem już w okre­
sie późnej architektury ro­
mańskiej, ale jego szerokie za­
stosowanie wiąże -się z bu- 
downictwem gotyckim. 
Wcześnie też wystąpiło połą­
czenie cegły z kamieniem, co 
stało się cechą charaktery­
styczną dla pewnych regio­
nów naszego kraju. Cegła w 
miastach polskich znalazła 
szybkie i szerokie zastosowa­
nie do budowy gmachów pub­
licznych. Ukształtował się też 
wtedy nowy typ budowli sa­
kralnej — fara miejska. Do 
tego typu, należał pierwotny 
kościół Św. Jana w Toruniu, 
powstały około 1260 roku.

W tamtych czasach, Toruń 
obok Gdańska stał się żywym 
ośrodkiem gospodarczym, 
a zatem też następował szyb­
ki jego wzrost i znaczenie. 
Toruń, nadzwyczaj szybko się 
rozbudowywał. Zaplanowane 
celowo i wszechstronnie to 
miasto, wyposażone było w 
liczne i w rozmaite budynki 
użyteczności publicznej. Na 
czoło wysuwał się związany 
z prawno-administracyjnym 
ustrojem miejskim gmach ra­
tusza, z wysoką wieżą domi­
nującą w sylwecie miasta. 
Wieża ta, nie tylko spełniała 
rolę punktu obserwacyjnego, 
lecz była przede wszystkim 
dumnym symbolem samo­
dzielności i municypalnej nie­
zależności miasta Torunia.

Należy jeszcze zaznaczyć, 
że największym ratuszem go­
tyckim z roku 1250, stał się 
wtedy w Polsce, rozbudowa­
ny przy końcu XIV wieku, 
czworoboczny ratusz w To­
runiu z wewnętrznym dzie­
dzińcem. Ze starszej budowli 
pozostała do naszych czasów, 
górująca nad rynkiem wieża. 
Jednolita całość wokół wew­
nętrznego dziedzińca ratusza 
powstała po roku 1393. Wów­
czas, w większych miastach 
handlowych, o kontaktach 
zagranicznych, budowano 
przy rynku sale zebrań ku- 
piectwa. Sala o tym przezna­
czeniu, istniała również i w 
Toruniu.

Toruń zapoczątkował swe 
istnienie z pradawnej osady 
w 1233 roku. Wśród miast lo­
kacyjnych wieku XIII i XIV, 
kiedy powstawał Toruń, wy­
odrębnić można dwie zasad­
nicze grupy, charakteryzują­
ce się odmiennością rozplano­
wania. Do jednej z nich, za­
liczyć należy miasta o planie 
rozwiniętym samo rzutnie. 
Grupę drugą stanowią miasta 
o planie regularnym, najczę­
ściej szachownicowym. Zna­
mienne jest powstawanie w 
tamtych czasach miast bliź­
niaczych albo sprzężonych, 
kiedy to obok jednego grodu, 
o zamkniętej formie, zjawia 
się podobny drugi. Klasyczny­
mi przykładami grodów 
sprzężonych, oprócz Starego 
i Nowego Torunia — są: Kra­
ków, Kazimierz i Kleparz, 
Stara i Nowa Warszawa.

Warunki dla rozwoju archi­
tektury wieku XIII nie były 
zbyt korzystne. Rozbicie po­
lityczne, zamieszki, mszczące 
raz po raz kraj najazdy tatar­
skie, hamowały większe po­
czynania budowlane. W kry­
stalizującym się wtedy pro­
gramie miasta, powstawał no­
wy typ miejskiego domu 
mieszkaniowego, uwarunko­
wanego potrzebami gospodar­
ki rolnej; powstawały też bu­
dowle użyteczności publicz­
nej — ratusze, hale towarowe 
oraz doskonalące się formy 
miejskich urządzeń obron­
nych, przeważnie j e s z c z e 
drewniano-ziemne.

Pierwsze kamienne i cegla­
ne mury miejskie, zbudowano 
w wieku XIII w Toruniu, 
Krakowie i Poznaniu. Jest to 
najstarsza wzmianka o cegle 
w Polsce. Cegła; glina suszo­
na lub wypalana była mate­
riałem budowlanym szeroko 
używanym na Wschodzie, w 
antycznym Rzymie, w Bi­
zancjum, a we wczesnym 
średniowieczu w Lombardii. 
W Polsce wypalanie ceramiki 
z zastosowaniem polewy wy­
stępuje w architekturze we 
wczesnym średniowieczu, lecz

Wiek XX, wiek postępu 
technicznego wraz z całym 
bogactwym cywilizacyjnych 
osiągnięć wniósł do życia 
człowieka duży obszar smut­
ku. Zjawisko utraty radości 
życia, niewielu poczytuje za 
przejaw choroby, choć uczu­
cie przygnębienia ogarnia nas 
często z niewiadomych przy­
czyn, powodując stan psy­
chicznej izolacji.

“Szary smutek jest jedną z 
psychologicznych cech naszej 
epoki” — pisze Antoni Kępiń­
ski, wybitny psychiatra kra­
kowski, humanista, etyk i 
filozof zmarły w 1972 roku. 
Dzieła, które pozostawił po 
sobie, zapewniły mu po­
śmiertną sławę. W nich ak­
tualnie możemy odnaleźć całe 
bogactwo przemyśleń na te­
mat natury człowieka.

Kilka wydanych już ksią­
żek, a wśród nich “Schizofre­
nia”, “Rytm życia” i “Melan­
cholia” — to obraz człowieka 
w procesie jego ciągłego sta­
wiania się z uwzględnieniem 
tych wszystkich determinant, 
które zasadniczo wpływają na 
kształtowanie się osobowości. 
Są one także próbą odpowie­
dzi na podstawowe pytanie 
dotyczące ludzkiej egzysten­
cji. Podejmowanie spraw dla 
nas tak doniosłych wynika z 
faktu, że Kępiński jako psy­
chiatra “zajmuje się całościo­
wym aspektem życia ludzkie­
go”, a jego myślenie postępu­
je w kierunku “rozszerzenia 
horyzontu psychiatrycznego”. 
Punktem wyjścia do analizy 
objawów chorobowych jest 
nie sama choroba jako zjawi­
sko dokonane, ale człowiek w 
całym zespole typowych u- 
wikłań i zależności, jakie na­
potyka w ciągu życia.

Sprawą najbardziej zna­
mienną dla poglądów Kępiń­
skiego, integrującą jego mo­
dele rozumowania jest ewan­
geliczny, zakorzeniony w ety­
ce chrześcijańskiej stosunek 
do człowieka. Istota ludzka 
jest wartością najwyższą — to 
spojrzenie wyznacza nadrzęd­
ne postulaty moralne, których 
zasadą jest miłość. Genezą 
wszelkich urazów psychicz­
nych jest — jak pisze autor 
“Rytmu życia” — brak wyo­
braźni, nieumiejętność wczu­
cia się w drugiego człowieka. 
Aby go poznać, przeniknąć w 
świat jego przeżyć, należy 
uznać jego prawo do zacho­
wania człowieczeństwa przyj­
mując'jako wartość najwyż­
szą sam fakt istnienia innej 
jednostki ludzkiej. “Jak się 
zdaje, lekarstwa na zmniej­
szenie wzrastającej fali ura­
zów psychicznych we współ­
czesnym społeczeństwie nale­
ży szukać w dążeniu do po­
czucia odpowiedzialności za 
swój stosunek do drugiego 
człowieka”.

Depresja cywilizacyjna nie 
jest niczym innym jak wyni­
kiem niesłusznej postawy wo­
bec jednostki. Spojrzenie na 
człowieka pod kątem jego u- 
żyteczności w sprawnie dzia- 

.' tającej machinie społecznej 
wywołuje w nim poczucie ob­
cości i zagrożenia. Świat uczu­
ciowo obojętny musi stać się 
obcy i wrogi. W procesie po­
stępującej technizacji życia 
Kępiński dostrzega niebez­
pieczny moment odczłowie- 
czenia, pozbawienia istoty 
ludzkiej wolnego wyboru i 
decyzji. Za podstawę orienta­
cji w świecie wyróżnia zasa­
dę: “działam i obserwuję fakt 
Własnego działania”. A prze­
cież historia ludzkości nie no­
tuje podobnej czasom współ­
czesnym bezradności i niemo­
cy wobec otaczającej rzeczy­
wistości. Paradoksalny może

się wydawać fakt, że czło­
wiek, który swym celowym 
działaniem zburzył naturalny 
porządek świata, teraz w spo­
sób dotkliwy odczuwa, jego 
nieautentyczność i wrogość.
“Samotność w Tłumie”

W dziełach Kępińskiego 
można znaleźć bardzo szcze­
gółowe uzasadnienie tego zja­
wiska. Rola i znaczenie jed­
nostki w świecie ulega skar- 
łowaceniu, a możliwość indy­
widualnego przekształć e n i a 
rzeczywistości wedle własnej 
koncepcji zredukowana do 
minimum. Człowiek coraz 
bardziej czuje się zależny od 
innych. Środowisko, w któ­
rym żyje, w sposób bez­
względny ogranicza jego zdol­
ność realizacji planów i ma­
rzeń. Poczucie zagrożenia 
swobodnej przestrzeni życio­
wej wyzwala w nim uczucia 
negatywne: egocentryzmu i 
zobojętnienia na niedolę dru­
giego człowieka. Spadek emo­
cji pozytywnych, zaburzenia 
w kontaktach z otoczeniem, 
rodzące się w tych warunkach 
poczucie “samotności w tłu­
mie” wpływa decydująco na 
obniżenie nastroju. Wywołu­
je świadomość obcości i wro­
gości świata reakcje strachu 
i bezradności, osłabia dynami­
kę życiową, powoduje odej­
ście od tegoż świata. “Kto nie 
miłuje, trwa w śmierci” — 
pisze Kępiński w “Psychopa­
tologii nerwic”.

Rozwój cywilizacji — to 
także kryzys mitów i wiary, 
tej idei porządkującej życie 
wedle z góry ustalonej hie­
rarchii wartości przekazywa­
nych człowiekowi przez kul­
turę. Zachowanie mitów jest 
pomocne w poszukiwaniu o- 
kreślonego sensu życia, w 
wyeliminowaniu chaosu, w 
którym jednostka ludzka czu­
je się bardziej samotną zdana 
tylko na siebie. “Problem 
rozładowania uczuć negatyw­
nych, umożliwienia realizacji 
tendencji twórczych i trans- 
cedentnych tkwiących w czło­
wieku jest, jak się zdaje, naj­
ważniejszym problemem na­
szej kultury”. Jej kryzys “od­
bija się na życiu jednostek, 
nie pozwala im cieszyć się 
życiem i rozwijać w pełni 
energii życiowej”.

Narodowiec

Kolumbia Zabrania 
Importu Kolorowej 

Telewizji
Bogota, Kolumbia (UPI)— 

Władze Kolumbii zabroniły 
importu kolorowych telewizji 
do kraju, jak i przejmowania 
kolorowych transmisji nada­
wanych do kraju, twierdząc 
że “państwo nie może sobie 
pozwolić na takie luksusy.” 
Dekret rządowy przewiduje 
przeprowadzenie studiów 
stron technicznych, społecz­
nych i ekonomicznych wszyst­
kich aspektów kolorowej tele­
wizji, zanim zezwoli na wpro­
wadzenie tego, nowoczesnego 
fenomenu do Kolumbii.

Sześć państw wchodzących 
do paktu Andeskiego— Ko­
lumbia, Wenezuela, Ekwador, 
Peru, Boliwia i Chile, posta- 
n o w i ł y przestudiować nie­
miecki, francuski i amerykań­
ski system transmsji koloro­
wej i wprowadzenia systemu 
na który zgodzą się wszystkie 
objęte paktem państwem — 
jeśli wogóle dojdzie do do­
puszczenia kolorowej telewi- 
wizji do tych państw.

Władysław Wiśniewski

Toruń Na Przełomie 
XIII i XIV Wieku

Dym Też Jest 
Surowcem

Londyn (DP) — W bliskim 
sąsiedztwie elektrowni “Ko­
zienice” na , Kielecczyźnie 
kończy się budowę zakładu 
produkcji betonów w miejsco­
wości Świerże Górne.

Wytwarzać on ma rocznie 
ok. 300,000 m sześć, elemen­
tów budowlanych m.in. blo­
ków drobno - wymiarowych; 
surowcem do tej produkcji 
będą m.in. pyły “dymicowe” 
z elektrowni, które z domiesz­
ką cementu i wapna stano­
wią — jak się okazuje — do­
skonały ścienny materiał bu­
dowlany.

Zgromadzono już duże za­
pasy tego surowca; specjalne 
elektro-filtry wyłapują w cią­
gu doby ok. 1500 ton pyłów 
pochodzących z kominów 
elektrowni.

Walery Panów 
Podpisał Kontrakt
New York (UPI) — Była 

gwiazda baletu rosyjskiego, 
Walery Panov wraz z mał­
żonką Galiną podpisał kon­
trakt z niezależnym impresa­
rio amerykańskim Maxim 
Gershunoff. Kontrakt został 
podpisany w Izraelu, gdzie po 
dwu letnich staraniach wy­
dobycia się z Sowietów, Pa­
nov zdołał wraz z żoną emi­
grować. Debiut Panova w Iz­
raelu nastąpi gdzieś w jesieni.

B.

POLSKA jest krajem katolic­
kim. Na zdjęciu drewniana 
figura przydrożna Św. Fran­
ciszka w jednej ze wsi Rze- 
szowszczyzny.

Fall of Pleats

PRINTED PATTERN

4731
SIZES 
34-48

Lean, long waisted shape. 
Printed Pattern 4731: 

Women’s Sizes are 34 (38-inch 
bust with 40-inch hip); 36 (40 
bust, 42 hip); 3s (42 bust, 44 

’ hip): 40 (44 bust. 46 hip): 42 
(46 bust, 48 hip); 44 (48 bust. 
50 hip); 46 (50 bust, 52 hip): 
48 (52 bust. 54 hip). 
Send $1.00 for each pattern.

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25c for each pattern for 
first class mail and special hand­
ling. Send to Anne Adams c/o 
Polish Daily Zgoda. Pattern Dept. 
243 West 17th St. New York, 
N.Y. 10011. Print NAME, AD­
DRESS, ZIP, SIZE and STYLE 
NUMBER.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG! 100 best school, car­
eer, casual, city fashions. Free 
pattern coupon. Send 75c.
Sew + Knit Book—
has basic tissue pattern $1.25 
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book ......... $1.00

• K. Wiseman

I FABIOLA
POWIEŚĆ

• Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN '
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••MM 
90-------- (Ciąg dalszy)

—' Nie teraz, szlachetna pani, nie teraz. Podjąłem się 
jak najuroczystszego obowiązku i nie powinienem tracić ani 
jednej chwili.

— Więc przyrzeknij mi, że przyjdziesz jutro; oto jest 
mój dom.

— Jeżeli dożyję — odrzekł chłopiec z czułem spojrze­
niem, i wydał jej się jakby wysłannik z nieba. Patrzała za 
nim długo matrona, a potem puściła się w tę samą co i on 
stronę. Wkrótce usłyszała zgiełk i okropne krzyki. Stanęła, 
a gdy zgiełk ucichł, szła dalej.

Przez ten czas Tarcyzyusz, zajęty nie spadkiem po tej 
pani bezdzietnej, lecz myślą ku lepszym rzeczom zwróconą, 
pośpieszał dalej i wkrótce zaszedł na plac obszerny, gdzie 
chłopcy dopiero co ze szkoły wybiegłszy, zaczynali się bawić.

— Jeszcze jednego nam potrzeba; skądby go wziąć?
— zapytał szkolnej gromady.

— Doskonale — krzynął drugi — oto idzie Tarcyzyusz, 
od wieków go nie widziałem. Bywał do wszystkiego bardzo 
dobry. Choć Tarcyzyuszu — dodał, zatrzymując go — dokąd 
tak prędko? baw się z nami. Będzie dobrze z nim; dobry 
chłopiec.

— Nie mogę teraz, Petyliuszu, zaprawdę, nie mogę. Idę 
w sprawie nadzwyczaj ważnej.

— Ale musisz! — odezwał się pierwszy mówca, silny i 
rzutny młodzieniec, zatrzymując go. — Kiedy ja czego chcę, 
to nic nie pomoże! Więc pójdź, przyłącz się do nas odrazu.

— Zaklinam cię — rzekł z czuciem biedny chłopiec — 
puść mię.

— Nic z tego — odrzekł tamten. — Co ty tam tak 
starannie pod tą suknią ukrywasz? Jeżeli list, to dobrze, nie 
zepsuje się dlatego, że przez pół godziny nie będzie u ciebie 
na piersiach. Daj mi ten list, a ja go złożę w miejscu bez- 
piecznem na czas gry naszej — i wyciągnął rękę do świętego 
skarbu.

— Nigdy, nigdy! — odpowiedział młodzian, podnosząc 
oczy ku niebu.

— Zobaczę — nacisnął tamten ostro — chcę widzieć 
co to jest — i zaczął go szturchać i szarpać; tłum osób prze­
chodzących niezadługo się zebrał, wszyscy pytali ciekawi o co 
rzecz idzie. Widzjeli chłopca, który z założonemi rękoma, jak­
by obdarzony nadzwyczajną siłą, opierał się napaści nierów­
nie mocniejszego, żądającego wyjawienia, coby niósł. Bicie, 
szarpanie, kułaki znosił bez skrzywienia i odwetu nie próbo­
wał, lecz obstawał niezłomnie przy swojem.

— Co to jest, co to być może? — pytali się wszyscy, 
kiedy Fulwiusz przypadkiem przechodząc, powiększył koło 
otaczające walczących. Poznał odrazu Tarcyzyusza, którego 
widział święceń w kościele i gdy mu jako porządniej ubra­
nemu, a zatem mądrzejszemu, to samo pytanie uczyniono, 
odpowiedział z pogardą, obracając się na pięcie:

— Co to takieg? nie domyślacie się? otóż ja wam po­
wiem. Chrześcijański osioł jakieś tajemnice niesie1).

Nie trzeba było więcej: Fulwiusz gardząc tak niezna­
czną dla siebie ofiarą, wiedział dobrze, jaki będzie skutek 
tego słowa. Pogańska ciekawość, chęć znieważeńia tajemnic 
chrześcijańskich rosła coraz bardziej; wszyscy żądali od 
Tarcyzyuszą, aby się pozbył swego ciężaru. “Nigdy za życia”
— była jego jedyna odpowiedź. Ciężkie uderzenie pięścią 
odrazu go zagłuszyło; krew lała się z głowy; poty go bili, aż 
upadł na ziemię, ale z rękoma złożonemi na piersiach. Mo- 
tłoch rzucił się na niego, aby odsłonić najświętsze brzemię, 
kiedy właśnie w tej chwili jakaś olbrzymia siła w lewo i w 
prawo rozpędziła wszystkich oprawców. Niektórzy poodlaty- 
wali aż na drugi koniec placu, inni się na miejscu zakręcili 
i poprzewracali, a reszta cofnęła się przed wysokim, atletycz­
nym żołnierzem. Schylił się rycerz ze łzami w oczach, pod­
niósł poranionego i mdlejącego chłopca z taką czułością jak 
najlepsza matka i zapytał serdecznym głosem:

— Czy bardzo cierpisz, Tarcyzyuszu?
— Nic, to nic, Kwadratusie — odpowiedział, otwierając 

oczy z uśmiechem — ale ja niosę świętości Boże, o nich miej 
staranie: umieram.

żołnierz podniósł chłopca i wziął na ręce z głębokiem 
uszanowaniem, i tak niósł nietylko ofiarę młodzieńczej wia­
ry, ciało wyznawcy, ale samego Króla i Pana męczenników i 
Boską ofiarę ludzkości zbawienia. Głowa dziecka opierała się 
z ufnością na szyi żołnierza, lecz ręce nie opuściły do końca 
pieczy nad świętym skarbem. Podwójne brzemię nie było 
chrześcijańskiemu żołnierzowi ciężarem; nikt go nie zatrzy­
mał, aż spotkali matronę, o której mówiliśmy. Z zadziwie­
niem ubliżyła się i wpatrując się:

— Czy być może — krzyknęła przerażona — czy to ten 
sam Tarcyzyusz, któregom dopiero co spotkała? Tak piękny 
i miły! Kto to mógł zrobić ? ,

Pani — odpowiedział Kwadratus — zamordowali go 
dlatego, że chrześcijanin.

Matrona wpatrywała się w anielską twarzyczkę. Chłop- 
czyna, otworzywszy, oczy, uśmiechnął się i zgasł. Od tej 
chwili została także chrześcijanką.

Nadszedł wtenczas czcigodny Dyonizy. Łzami zalany 
odsunął ręce dziecięcia i wziął z łona jego przenajświętszy 
Sakrament, a dziecko jeszcze bardziej wydało mu się do anio­
ła podobne, aniżeli za życia, przed godziną. Kwadratus za­
niósł sam ciało męczennika na cmentarz Kaliksta, gdzie 
zostało pochowane, a w późniejszych czasach św. Papież Da- 
mazy ułożył napis grobowy, który między tysiącami świad­
czy, iż wiara w rzeczywistą obecność Ciała i Krwi Pańskiej 
w Eucharystyi świętej była ta sama co i teraz.

“Tarcisium sanctum Christi sacramenta gerentem 
Cum małe sana manus peteret vulgare profanis 
Ipse animam poitus voluit dimittere caesus 
Prodere quam canibus radibis caelestia membra”-)-

>) Asinus portans mysteria. Łacińskie przysłowie.
s) “Gdy Tarcyzyuszowi świętemu, niosącemu święte Pańskie ta­

jemnice, świętokradzka ręka odebrać chciała, on wołał raczej duszę 
oddać, aniżeli psom wściekłym rzucić członki Boże”.

Patrz Baroniusza noty do martyrologium, słowa “(Christi) coele- 
stia membra” w odniesieniu do św. Eucharystyi, są jednym z tych 
przypadkowych, lecz tern bardziej uderzających dowodów wiary w 
obecność Zbawiciela Pana pod sakramentalną postacią. Są raczej wy­
rażeniem myśli ustawicznej, aniżeli wymuszonym frazesem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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SAO PAULO. — W czasie swojej wizyty w Brazylii, prezydent Meksyku Luis Echever­
ria (w białym ubraniu), zwiedził wielkie zakłady metalurgiczne Acos Villares w Sao 
Paulo.__________________ (upi)

UNDER NEW MANAGEMENT.
CHUCK TRAVIS & DEUCES Are WILD
No cover charge. — Free parking, rear.

1708-1712 S. Muskego Ave. (20th Mitchell) Milwaukee, Wis.
(414) 647-2267

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP

Hotel “Bristol

994,999.98
31

6,122,661.55

4,817,244.80Razem

65.00

5,000.00

125.00

25.00

100.00

20.00

16,357.00

500.00

100.00

40.00

T. Jakubowski Otrzymał Range Porucznika

Nadmiar Uczni

Z MILWAUKEE

Prze-

Z MILWAUKEE

888,999.91
2,343,225.50
1,585,019.39

który
i 17

1,743,665.0
3,383,996.59

Zebranie Stowarzyszenia Domu 
Polskiego, pnr. 11935-37 S. Michi­
gan odbędzie się w piątek, dnia 2 
sierpnia, o 8-ej wieczorem, o czym 
powiadamiamy delegatki i dele­
gatów.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, przeto prosimy o licz­
ne przybycie.

Jan Mucha, prezes; Józef Bytnar 
sekr. prot.

Wydano $3,631.26 
Razem zmarło w okresie sprawo­
zdawczym 286 członków, którzy 
pobierali zapomogę z Funduszu 
Starców na opłacanie podatków 
miesięcznych.
Tadeusz Radosz, przewodn., Flo- 
rentyna Wiatrowska, Mieczysław 
Odrobina.

Razem
Wypłacono od 1 kwietnia do 31 czerwca 

1974 r:—
Pośmiertne
Zakupów bondów inwestycyjnych
Inne

Razem $3,749.43
W okresie 2 miesięcy zmarło 12 
członków, którzy pobierali zapo­
mogę z Funduszu Starców na 
ogólną sumę (roczne opłaty) 
$165.54, z tego skreślono niewy­
korzystanych kredytów na sumę 

$ 118.17

PICKLE’S-BACHER’S 
ELMER BACHER 

“Original Piekle Farmer” 
PICK FRESH

Mon., Tues., Thurs., Fri. 
6657 N. 60TH

MILWAUKEE, WIS. 
(414) 353-9360 

Oryginalny Protest
Trenton, bŁ.J. (UPI) — Ro­

bert L. Waiigunda, wybrał 
oryginalny sposób dla zapro­
testowania projektu ustawy 
gub. Brendan Byrne wprowa­
dzenia podatku stanowego. 
Waiigunda, zawodowy baloni- 
sta, krążył nad kapitolem z 
balonem objętości 50 stóp, a 
zawierającym 56,000 stóp ku- 
bicznych gorącego powietrza 
“czyli niemal tyle ile znajdu­
je się w biurze gubernatora” 
— jak powiada Waiigunda.

Waiigunda po wyrażeniu, 
swego protestu odleciał do' 
Harbourton, N. J.

Do znanych hoteli warszaw­
skich należy “Bristol” położo­
ny przy Krakowskim Przed­
mieściu na przeciwko hotelu 
“Europejskiego”. Wybudowa­
ny został w prawie pół wieku 
po hotelu “Europejskim”, 
mianowicie w 1899 roku wed­
ług projektu znanego archi- 
tektu Władysława Marconie­
go. Dó jego budowy stworzył 
konsorcjum znakomity piani­
sta Ignacy Paderewski. Wy­
kupił on istniejący w tym 
miejscu pałac Tarnowskich.

Miejsce, na którym wznosi 
się obecnie hotel “Bristol”, 
może w historii Warszawy 
szczycić się wieloma wzmian­
kami. A więc pod koniec XV 
w. istniał tam podobno cmen­
tarz żydowski, następnie wy­
budowano piekarnię. Z bie­
giem czasu zmieniali się wła­
ściciele posesji i zmieniał się 
sposób jej użytkowania.

W połowie XVIII w. wyku­
pił poszczególne działki ksią­
żę. August Aleksander Czar­
toryski i wzniósł okazały pa­
łac. Dał go w posagu swej 
córce, gdy poślubiła księcia 
Stanisława Lubomirs kiego. 
Od Lubomirskich nabył go 
Stanisław Kostka Potocki i z 
kolei odsprzedał Rafałowi A- 
morowi Tarnowskiemu oraz 
jego żonie Urszuli z Ustrzyc- 
kich. Nazwisko Tarnowskich 
przylgnęło już na stałe do pa­
łacu, również gdy przestali 
być jego właścicielami.

Ciekawe wydarzenie zwią­
zane z pałacem Tarnowskich 
przekazał nam w swoich pa­
miętnikach hrabia Józef Kra­
siński, który po bitwie pod 
Raszynem w 1809 r., interno­
wany przez Austriaków oku­
pujących Warszawę, pozostał 
w mieście. Wykorzystał on 
istniejącą w pałacu Tarnow­
skich długą i wąską oficynę, 
w której ostatnie okno zwró­
cone było wprost na Wisłę. 
Po drugiej stronie rzeki, na 
Pradze,, przedmieściu Warsza­
wy, stał załogą oddział armii 
księcia Józefa Poniatowskie­
go, dowodzony przez majora 
Hornowskiego. Krasiński pod­
jął się funkcji wywiadow­
czych na rzecz armii księcia 
Józefa. O wyznaczonej godzi­
nie pojawiał się w oknie ofi­
cyny i przez teleskop odczy­
tywał pytania zamieszczone 
na wielkim arkuszu bardzo 
dużymi literami przez Hor­
nowskiego, pragnącego zdo­
być określone informacje o 
posunięciach i zamierzeniach 
wojsk austriackich.

Krasiński, mający dostęp do 
najwyższych dowódców au­
striackich, uzyskane wiado­
mości spisywał drobno na 
cienkim papierze, który wkła­
dał zwinięty do flaszki po 
wodzie kolońskiej, lakował 
dokładnie j wręczał rybakowi 
Karaskowi, sławnemu ze 
swych umiejętności pływac­
kich.

Karasek przeprawiał się co­
dziennie przez Wisłę, nurku-

,Hutchins, Texas. (UPI) — 
Dziatwa z rządowych budyn­
ków szkolnych pobudowanych 
w okolicy dwóch białych 
dzielnic w Hutchins i Wilmer, 
Texas, przyczyniła się do pod­
niesienia liczby uczni szkoły 
powszechnej tego dystryktu z 
jednego tysiąca do 5,500 dzie­
ci. Władze obu miasteczęk 
twierdzą że nie mogą finan­
sować koszta prowadzenia 
szkoły przy tak wielkim, wzro­
ście uczni, mimo wydanego 
im przez władze federalne na­
kazu że muszą wszystkich 
przyjąć i zapewnić im odpo­
wiednie wykszałcenie. Wła­
dze miasteczek postanowiły 
przejąć szkołę powszechną 
wyłącznie dla białych dzieci, 
oraz poinformować władze fe­
deralne że muszą zbudować 
specjalną szkołę dla 'pomiesz­
czenia dzieci z rządowych bu­
dynków, z których większość 
stanowią dzieci murzyńskie.

W konflikt wmieszała się 
stanowa agencja edukacyjna, 
która ma wydać wkrótce de­
cyzję czy oba miasteczka mo­
gą prowadzić szkołę powsze­
chną wyłącznie dla swej dzia­
twy, czy też muszą pobudo­
wać drugą szkołę dla pomie­
szczenia dziatwy z budynków 
rządowych.

THE
ESCAPE

Saturday.
BLACK THORNE 

BLUE’S BAND
1720 W. Clybourn, Milwaukee

(414) 031-9510

Na zdjęciu podpułkownik William Hammond (z lewej) 
kierownik laboratorium U.S. Armii (Army Medical Bio­
engineering Research and Development) przypina insy­
gnia porucznika Tomaszowi Jakubowskiemu. Uroczy­
stej ceremonii przygląda się żona porucznika, Jeanne. 
Pp. Jakubowscy, zam. poprzednio w Chicago, obecnie 
mieszkają w Frederick, Md., gdzie znajduje się baza 
Detrick, do której przydzielono porucznika. Jakubowski, 
oficer Korpusu Medycznego, jest specjalistą w dziedzinie 
entomologii.

jąc jak najczęściej pod wodą 
— gdyż na brzegu Wisły sta­
ły straże austriackie — i 
przekazywał aktualne wiado­
mości majorowi Hornowskie- 
mu.

Usługi oddane armii pol­
skiej okazały się tak znaczne, 
że po ustąpieniu Austriaków 
z Warszawy, Karasek odzna­
czony został Srebrnym Krzy­
żem Virtuti Militari. Tak 
więc w okresie Księstwa War­
szawskiego na miejscu obec­
nego hotelu “Bristol” mieściła 
się ważna placówka wywiadu 
armii księcia Józefa.

Po śmierci hrabiny Urszuli 
Tarnowskiej w 1832 r. pałac 
przechodził na własność coraz 
to innych osób, niszczejąc w 
zastraszający sposób. Włoch 
Tomasz Corsetto umieścił w 
nim fabrykę czekolady tu- 
ryńskiej, później był tam za­
kład puszkarski słynnego 
wówczas Jakuba Sosnowskie­
go, wreszcie restauracja Nor- 
kowski^go itd.

Nie Sposób opisać w tym 
krótkim szkicu dzieje hotelu 
“Bristol” i wymienić jego 
sławnych gości. Wspomnieć 
jednak trzeba, że w 1919 r. od­
bywały się tam posiedzenia 
rządu, którego Ignacy Pade­
rewski był premierem. W la­
tach trzydziestych naszego 
wieku miał na najwyższyrp^ 
piętrze swoją pracownię zna­
komity malarz Wojciech Hos- 
sak. Hotel był wówczas włas­
nością Banku Cukrownictwa. 
Obecnie hotel Bristol, prowa­
dzony przez “Orbis” służy 
przeważnie turystom zagra­
nicznym, zwiedzającym stoli­
cę Polski. (Sz)

(Dokończenie)
Sprawozdanie Prezesa ZNP

Dnia 12-go lipca pojechałem 
do Cambridge Springs, Pa., na 
wielki zjazd młodzieży związ­
kowej i wygłosiłem do niej prze­
mówienie. Zjazd, zorganizowany 
przez Wydział Młodzieży i Spor­
tu pod przewodnictwem wicepre­
zesa Franciszka Prochota, był 
wielkim sukcesem. Zgromadził 
ponad 1,200 chłopców i dziewcząt 
związkowych, którzy przez trzy 
dni dawali popisy tańców i śpie­
wów ludowych oraz przedsta­
wień scenicznych polskich w 
imieniu Grup, Gmin i Okręgów, 
które ich na ten Zjazd przysła­
ły-

Koordynatorką Zjazdu była Ge­
nowefa Gajda, a pomagały jej w 
wykonywaniu programów wice­
prezeska Helena Szymanowioz, 
dyrektorki Melania Winiecka i 
Florentyna Wiatrowska'oraz mał­
żonki dyrektorów — Kazimiera 
Odrobina i Dolores Czaplicka.

Dnia 20-go lipca wziąłem u- 
dział w dedykacji masztu w Obo­
zie Młodzieżowym Okręgów 12 

13-go w Yorkville. Przewodni­
czącym Obozu jest komisarz 
Okręgu 13-go Piotr Kaczmarek. 
W uroczystości wzięła również u- 
dział wiceprezeska Helena Szy- 
manowioz.

Miesiąc kwiecień był wyzna­
czony jako Miesiąc Kontestu 
Werbunkowego na cześć Prezesa 
ZNP. Z wdzięcznością i podzięką 
stwierdzam tu, że kontest ten 
przyniósł 1,070 nowych aplikacyj 
członkowskich na ogólną sumę 
ubezpieczenia $2,732,051.00. 
Wśród Okręgów — Okręg 13-ty 
zdobył pierwsze miejsce. Okręg 
12-ty drugie, a Okręg 8-my trze­
cie. Wśród Gmin — Gmina 73 
zdobyła pierwsze miejsce, Gmina 
38 drugie, a Gmina 54 trzecie.

Związkowcy i Związkowczynie 
złożyli na me ręce aplikacje no­
wego członkostwa jak następuje:

W miesiącu maju — 171 apli­
kacyj na ogólną sumę ubezpie­
czenia $501,487.00;

W miesiącu czerwcu — 185 
aplikacyj na ogólną sumę ubez­
pieczenia $623,536.00.

W czasie od ostatniego posie­
dzenia Zarządu Centralnego o- 
trzymałem następujące donacje 
na Kolegium ZNP w Cambridge 
Springs, Pa.: 
Członkowie Grupy 2714

ZNP, Chicago, 111. ..$ 
Dr. Dennis Voss,

Des Plaines, Ill.-----
Alliance Savings & Loan

Assn., Chicago.' Ill. _ 
Stanisław Piotrowicz, * *

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM
• KUPUJCIE W SKŁADACH •

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE

Brownsville, Texas, 
w uczczeniu 
śp. Bronisławy 
Grzegorzewskiej  

Grupa 877 ZNP,
Chicago, Illinois  

Grupa 500 ZNP,
Chicago, Illinois  

Stanley Piątkiewicz i
Adela Piątkiewicz, 
Oak Lawn, Ill. w ucz­
czeniu śp. Stanisława 
Piątkiewicz —-------- :

Wydział Kobiet Okręgu
9 ZNP, Youngstown, 
Ohio  

Stefania Michałowska,
Chicago, Illinois -— 

Grupa 2986 ZNP,
Ludlow, Mass*  (dzia­
twa występująca na 
Jamboree) 

Winiecka, dyr. Florentyna Wia­
trowska, dyr. Jan Radzymiński, 
dyr. Mieczysław Odrobina z mał­
żonką. Dyr. Hilary Czaplicki 
otrzyma swoją nagrodę przy 
okazji, ponieważ nic mógł wziąć 
udziału w posiedzeniu.

Stan Członkostwa
Sekretarz ZNP Adolf Pachucki 

podał do wiadomości, że w dniu 
30 czerwca ZNP w wydziale peł­
noletnich posiadał 272,391 człon­
ków na sumę ubezpieczenia 
$291,413,315, w wydziale mało­
letnich 43,967 certyfikatów na su­
mę $53,667,507,

W ciągu czerwca zmarło 359 
członków i członkiń, spieniężono 
243 certyfikaty, dojrzało 192 cer­
tyfikaty.

Sprawozdanie
Działu Pośmiertnego

W czasie od 1-go kwietnia do 
28-go czerwca wpłynęło 1,178 
spraw pośmiertnych. Załatwiono 
1,209 wypadków wypłaty po­
śmiertnego na ogólną sumę 
$900,406.04. Jeden wypadek 
śmierci małoletniego na sumę 
$1,000.00

Siedemnaście wypadków po­
śmiertnych nie zostało załatwio­
nych z powodu braku dokumen­
tów lub małoletności spadkobier­
ców. Sprawy te odłożono do póź­
niejszego załatwienia (File pend­
ing).

Przeciętny wiek zmarły kobiet 
wynosi 74.8.

Przeciętny wiek zmarłych męż­
czyzn wynosi 71.6.

Adolf K. Pachucki
Sekretarz Z.N.P.

Sprawozdanie Skarbnika ZNP
W kasie było dnia 31 marca 1974 r.
Wpłynęło od 1 kwietnia 1974 r. do 

czerwca 1974 r.:—
Ze sprzedaży bondów inwestycyjnych 
Inne

okresie sprawozdawczym
1,916 aplikacji na 
i wydano certyfi-

Niskie Taryfy
Washington (GP) — Około 

33,000 pracowników amery­
kańskich linii lotniczych ko­
rzysta z ulgowych biletów. 
Płacąc tylko 10 procent, gdy 
miejsce w samolocie jest wol­
ne, a 20 procent, gdy sobie 
zamawiają przelot, mogą uda­
wać się z miasta do miasta. 
W związku z zarządzeniami 
oszczędnościowymi, redukują­
cymi ilość przelotów zaistnia­
ła specyficzna trudność. Ilość 
ulgowych pasażerów jest tak 
duża, że zajmują miejsca zwy­
kłym pasażerom. Poza tym 
zachowują się podczas lotów 
dość hałaśliwie i denerwująco. 
Linie lotnicze zastanawiają 
się nad zniesieniem lub ogra­
niczeniem ulgowych przelo­
tów dla swych pracowników.

Sprawozdanie
Szefa Asekuracji Z.N.P. i 
Lekarza Naczelnego Z.N.P.

Od 1-go maja do 24-go lipca, 
1974 włącznie, otrzymano 1,758 
aplikacji na ogólną sumę ubez­
pieczenia $3,793,800.00. Podań 
pełnoletnich było 1,018, a mało­
letnich 740.

W 
zatwierdzono 
ubezpieczenie 
kąty dla członków pełnoletnich 
i małoletnich. W tej liczbie 1,714 
było nowych członków, zaś 48 
podwyższyło sumę ubezpieczenia, 
a 154 członków otrzymało prze­
pisane certyfikaty. •*

przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł­
noletniego wynosiła w tym cza­
sie $2,690.00, a członka małolet­
niego $1,424.00.

Od 1-go marca, 1973, wydano 
458 certyfikatów “Executive 
Whole Life” na ogólną sumę 
ubezpieczenia $5,825,000.00. Prze­
ciętna suma ubezpieczenia wyno­
siła $12,718.00.

Do dnia obecnego wydano 466 
certyfikatów małoletnich z je­
dnorazową opłatą $160.00. Opłaty 
od ogólnej sumy ubezpieczenia 
według tego planu 418 wynoszą 
$74,560.00.

W dodatku do zwykłych obo­
wiązków biuro asekuracyjne sta­
le udziela informacji i wyjaśnień 
w różnych sprawach dotyczących 
spraw asekuracyjnych i certyfi­
katowych.

Tadeusz Jasiorkowski 
Szef Asekuracji Z.N.P. 
Dr L. A. Sadlek 
Lekarz Naczelny Z.N.P.

Niedziela, 4 Sierpnia
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 Z.N.P., odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w niedzielę, 4-go 
sierpnia o godzinie 2.30 po połu­
dniu w sali Bagatela, 1122 N. Mil­
waukee ul.

I 10
Prosimy członkinie i członków 

o liczne przybycie Jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia, m. in. 
przyszły Bal oraz przygotowania 
do obchodu 60 lecia naszej grupy.

Adolf Dąbrowski, prezes; Józef 
M. Rutkowski, sekr. prot.

Piątek, 2 Sierpnia
Tow. “Polska w Ogniu” Grupa 

1900 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie w piątek, dnia 2-go sierpnia, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń, pnr. 1001 N. Wolcott 
Ave.

Prosimy o przybycie wszyst­
kich członków, gdyż omawiane 
będą ważne sprawy. — Tadeusz 
Pyrchla, prezes; Anna Nikiel, se­
kretarka.

Komitet Polecił a 
Zarząd Zatwierdził

Wydać 591 nowych certyfika­
tów na ogólną sumę $1.431,900.00 
ubezpieczenia jako wynik pracy 
w miesiącu czerwcu 1974 roku. 
Na Wydział Pełnoletnich przypa­
da 364 certyfikaty na ogólną sumę 
$1,102,500.00 ubezpieczenia,, na 
Wydział Małoletnich 227 nowych 
certyfikatów na ogólną sumę 
$329,400.00 ubezpieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju 
nadeszło w czerwcu 1974 roku 
526 nowych aplikacji na ogólną 
sumę $1,417,358.00 ubezpieczenia.

Na Wydział Pełnoletnich przy­
pada 294 nowych aplikacji na 
ogólną sumę $1,014,508.00 ubez­
pieczenia, na Wydział Małolet­
nich 188 nowych aplikacji na 
ogólną sumę $326,850.00 ubezpie­
czenia, , przepisanych certyfika­
tów 44 na sumę $76,000.00 ubez­
pieczenia.

KOMITET ROZWOJU
Franciszek M. Prochot, przew., 

Helena M. Szymanowicz, Melania 
Winiecka, Adolf K. Pachucki, 
Tadeusz Radosz, Edward J. Mo- 
skal, Florentyna Wiatrowska, Jan 
H. Radzymiński, Stanisława Nie- 
der, Emil J. Kolasa, Józef F. 
Foszcz, Dyrektor Sprzedaży 
Ubezpieczeń.

Sprawozdanie Komitetu Sportu 
i Młodzieży

Komitet polecił a Zarząd za­
twierdził wypłacenie zapomóg na 
prowadzenie zespołów młodzieżo­
wych — dwunastu grupom, sześciu 
gminom i jednemu okręgowi 
ZNP*,  na prowadzenie chórów — 
dziesięciu grupom i pięciu gmi­
nom ZNP; na kola taneczne — 
dziesięciu grupom, trzem gminom 
i dwu okręgom ZNP; n.a koła dra­
matyczne—jednej grupie i jednej 
gminie ZNP.

Przyznano materiały sportowe 
(mundurki, emblematy i t. p. i 
trofea czterem grupom i jednemu 
okręgowi ZNP.

Zatwierdzono zapomogi dla dru" 
żyn doboszy i trębaczy przy gru­
pach i jednej gminie ZNP, oraz 
dla drużyn kręglarskich.

Zatwierdzono L. Jankowiaka 
jako lokalnego przewodniczącego 
tegorocznego turnieju golfowego 
w Johnstown, Pa. i W. Cyburta 
jako koordynatora turnieju gol­
fowego w Johnstown, Pa., 
odbędzie się w dniach 16 
sierpnia.

Franciszek M. Prochot,
wod., Melania Winiecka, Jan Ra- 
dzyminski, Mieczysław Odrobina, 
Hilary Czaplicki.

Sprawozdanie Wydziału Oświaty

Wydział Oświaty ZNP polecił a 
Zarząd zatwierdził udzielenie bez­
procentowych pożyczek dla czwor­
ga studentów i jednorazowych 
stypendiów dla pięciorga studen­
tów, członków ZNP.

Przyznano zapomogę jednej 
grupie ZNP na, prowadzenie so­
botniej szkoły języka polskiego.

W związku z 200-leciem Sta­
nów Zjednoczonych postanowiono

Z Gr. 126 Związku 
Polek w Ameryce

Chicago, Illinois. — Tow. 
Polki Nadwiślańskie, Gr. 126 
Z.P. w Am., odbędzie swoje 
posiedzenie w niedzielę, dnia 
4 sierpnia, o 2 po południu w 
dolnej sali w Domu Związku 
Polek. Prosimy o przybycie i 
nowe członkostwo.
Maria Lass, Prez.; Eleonora 

Pakuła, Sekr. Prot.

W Rocznicę 
Powstania 

Warszawskiego
Co noku — AKowców w 

Kraju i rozsianych po oałyim 
święcie — sierpniowe dni łą­
czą we wspólnym uczuciu du­
my ze swej służby w szere­
gach Polski Podziemnej w 
imię tych wielkich ideałów 
Narodu, których n:e zdoła zni­
szczyć obca przemoc, ani nie 
zdoła osłabić odległość od zie­
mi ojczystej.

Wierną pamięcią składamy 
hołd tysiącom towarzyszy bro­
ni poległych w boju, straco­
nych przez Gestapo i NKWD 
lub zamęczonych przez UB.

W dniu 1 sierpnia wszyst­
kim Koleżankom i Kolegom 
w Kraju i poza jego granica­
mi ślemy serdeczne i braiter- 
kie pozdrowienia z głęboką 
wiarą, że AKowskie ideały 
będą nam zawsze przyświecać 
— a prawdy o Armii Krajo­
wej i Polsce Podziemnej ża­
dne wysiłki nie zdołają po­
mniejszyć ani usunąć z kant 
historii Narodu.

W dniu 4 sierpnia — nie­
dziela, o godzinie 11-ej w ka­
plicy Polskich Ojców Jezui­
tów pnr, 4105 North Avers 
Avenue zostanie odprawiona 
msza św. przez ks. Jana Szu­
bę, S. J. Kapelana Koła A.K.

Po nabożeństwie koleżeń­
skie AKowskie spotkanie. Dol­
na sala.

Zarząd Koła Armii 
Krajowej w Chicago

Stefania Maniocha z Mt. Pros­
pect, Illinois, ofiarowała jako 
donację na Szkołę Związkową je­
den polski bond na sumę $50.00 i

Grupa 1733 ZNP w Birming­
ham, Michigan złożyła 12 pol­
skich bondów jako donację na 
szkołę Związkową w sumie 
$700.00.

Sprawy biurowe w tym okre­
sie czasu toczyły się zwykłym 
trybem.

ALOJZY A. MAZEWSKI

Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania pre­
zesa ZNP mec. Alojzego Mazew- 
skiego, sprawozdania składali: 
wiceprezeska Helena Szymano­
wicz, sekr. Adolf Pachucki, 
skarbnik Edward Moskal, dyrek­
torzy i dyrektorki: Melania Wi­
niecka, Florentyna Wiatrowska, 
Józef Dancewicz, Jan Radzymiń­
ski, Tadeusz Radosz, Mieczysław 
Odrobina, Henry Burke i Emil 
Kolasa; lekarz naczelny dr L. 
Sadlek, szef biura asekuracyjne­
go Tadeusz Jasiorkowski, dyr. 
sprzedaży ubezpieczeń Józef 
Foszcz, rzecznik mec. Czesław 
Rawski, w zastępstwie kontrole­
ra W. Prośniewskiego — Wincen­
ty Bogucki i szef biura realno- 
ściowego Zygmunt Sokolnicki.

Podczas posiedzenia, prezes 
ZNP mec. Mazewski wręczył 
członkiniom i członkom Komite­
tu Zlotu Młodzieżowego piękne 
polskie lalki w nagrodę za wy­
trwałą pracę w przygotowaniu i 
podczas zlotu. Przew. Komitetu 
Młodzieżowego wiceprez. Franci­
szek Prochot otrzymał nagrodę w 
szpitalu, gdzie odwiedził go pre­
zes Mazewski. Na posiedzeniu 
nagrody otrzymali: dyr. Melania

1,305,416.75

wydać broszurki o Polakach wśród 
pierwszych osadników w James­
town, T. Kościuszce, K. Pułaskim, 
A. Sadowski, Krzyżanowskim i 
Zaborowskim.

Zatwierdzono wypłacenie sty­
pendium 30 .studentom Kolegium 
Związkowego zapisanym na język 
polski, w sumie $2,325,00.

Z biblioteki wypożyczono 738 
książek, czytających było 185, w 
miejscu 118.

Helena M. Szymanowicz, prze­
wodn., Edward J. Moskal, Józef 
Dancewicz, Henryk Burkc, Stani­
sława Nieder.
Sprawozdanie Komitetu Wsparć
i Pomocy

(Za Okres Maj i Czerwiec 1974)
Odnowiono automatycznie wspar­
cia dla 178 członków (183 certyfi­
katów) na sumę $2,294.46 
Udzielono po raz pierwszy wspar­
cia dla 82 członków (93 certyfika­
tów) na sumę  1,454.97

Razem $22,332.00 
Z przeniesienia od 1-go

stycznia, 1974  6,346.92 
Razem otrzymano w

tym roku do 26 lipca_$28,678.92

Elektronowy Anioł
Przez kilka lat francuski 

student, a potem młody inży­
nier Christian Morand pra­
cował nad prototypem apara­
tu, dzięki któremu wykrywać 
by można ciała ludzkie, zasy­
pane pod gruzami, piaskiem, 
lawiną śniegową czy też spo­
czywające w głębinie wodnej. 
Skonstruowanie takiej “son­
dy” było marzeniem Christi­
ana już w jego latach chło­
pięcych: był wówczas w swej 
rodzinnej miejscowości Mers- 
les-Bains świadkiem zatonię­
cia kutra rybackiego wraz z 
załogą i poszukiwania — na 
oślep i bez skutku — ofiar tej 
katastrofy. To przeżycie spo­
wodowało, że Morand wybrał 
studia elektroniczne i, już po­
ważnie, zaczął pracować nad 
aparatem, który pomógłby ra­
tować życie ludzkie.

Młody wynalazca nie ko­
rzystał z niczyjej pomocy, 
każdy grosz lokował w swych 
doświadczeniach. A że pienię­
dzy miał mało, często, jak 
wspomina, brak mu było na 
chleb z margaryną. Wreszcie 
jednak prototyp aparatu — 
sondy, wysyłającej promienie 
ultrakrótkie — był gotów. W 
czerwcu br. kiedy koło Sais- 
sons wydarzyła się straszliwa 
katastrofa zawalenia się tu­
nelu, pod którego gruzami 
znalazły się dwa pociągi oso­
bowe, Christian Morand na­
tychmiast zameldował się na 
miejscu wypadku ze swą son­
dą.

Nie chciano go początkowo 
dopuścić do akcji ratowni­
czej ; nikt nie miał zaufania 
do młodego brodacza z niko­
mu nie źnaną aparaturą w rę­
ku. W końcu jednak Morand 
znalazł się w tunelu. Przez 72 
godziny poszukiwał ludzi, za­
sypanych pod gruzami. Ura- . 
tował życie ponad 20 osobom, 
które, dzięki szybkiemu odko­
paniu, można było jeszcze o- 
calić.

“Elektronowy anioł”, jak 
nazwano go wówczas, znalazł 
się na ustach całej Francji. 
Jego wynalazek wzbudził o- 
gromne zainteresowanie — 
obecnie ubiegają się o niego 
nie tylko firmy francuskie, 
ale i Amerykanie, Japończy­
cy i Szwajcarzy.

NAUKA JAZDY AUTEM
ZACZYNAMY TRZY DNIOWY KURS TEORII JAZDY 

AUTEM DO OTRZYMANIA 
“INSTRUCTION PERMIT"

Zapisy codziennie od 9 rano do 7 wieczór.

Telefon 685-3344
Cosmopolitan Driver Training School

<^CLUBSCORPlÓ^fO' ■
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (T yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięez. (1 m».) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięez. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotni *
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c

Skutki Przeludnienia
Liczba ludności zwiększa się około 200,000 

osób dziennie. W 1950 świat zamieszkiwało 
2.5 biliona ludzi, z początkiem 1975 roku 
będziemy mieli 4 biliony, a w roku 2000, 
jeżeli nie zajdą radykalne zmiany, liczba 
ludności świata dojdzie do 7.8 biliona.

Na szybki przyrost naturalny złożyły się 
różne czynniki: poprawa warunków sanitar­
nych i powszechne stosowanie higieny, bez­
płatna lub tania opieka lekarska w coraz 
większej ilości krajów, oraz zmniejszenie 
śmiertelności niemowląt. Obecnie przeszło 
połowę ludności świata stanowi młodzież 
poniżej 25 lat. Ze względu na wielką liczbę 
młodzieży możliwości przyspieszenia przy­
rostu naturalnego są ogromne.

Przyrost naturalny nie jest wszędzie jedna­
kowy. Kraje uprzemysłowione potrafiły 
ograniczyć liczbę niemowląt i mają przyrost 
b. mały. Mała liczba dzieci — dwoje lub 
troje, często tylko jedno — jest jednym z 
ważnych czynników wysokiej stopy życiowej. 
Kraje opóźnione w rozwoju mają ciągle 
wysoki przyrost naturalny, który utrudnia 
podniesienie stopy życiowej. Uprzemysło­
wienie nie może nadążyć za wzrostem ludno­
ści i kraje posiadające nawet b. wielkie 
osiągnięcia — nie pną się wzwyż, lecz stoją 
w miejscu, lub spadają w dół. Większość 
krajów Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej 
posiada przyrost naturalny 2.5 do 3.5 procent 
rocznie. Liczba ludności w tych krajach 
podwaja się co 20 do 28 lat.

Nie trudno domyślić się konsekwencji 
wielkiego przyrostu naturalnego. Nowe 
“gęby” pochłaniają wzrost dochodu narodo­
wego, państwa nie mogą nadążyć z budową 
nowych szkół, osiedli, szpitali i t. p. Wzrasta 
bezrobocie, powstają braki wielu artykułów 
codziennego użytku i żywności, co powoduje 
zwyżkę cen. Zmniejsza się eksport, zwiększa 
import, powstaje deficyt płatniczy. Wszystko 
to razem wywołuje niezadowolenie, prowadzi 
do zaburzeń społecznych i politycznych, jest 
wodą na młyn komunistów i ambitnych 
wojskowych.

Niepokoje i przewroty w krajach opóźnio­
nych w rozwoju mają wpływ na kraje 
uprzemysłowione o ustabilizowanym przy­
roście naturalnym. Nie mogą one ignorować 
wołania głodujących sąsiadów o pomoc i 
mają trudności z odpieraniem nacisku milio­
nów ludzi, którzy chcą osiedlić się na ich 
terenie, by korzystać z bogactw nagro­
dzonych, m.in., małemu przyrostowi natural­
nemu.

Napływ nielegalnych imigrantów przynosi 
wszystkie ujemne skutki wielkiego przyrostu 
naturalnego. Widzimy to w naszych mia­
stach, gdzie napływowa ludność powoduje 
wielkie ruchy migracyjne, zmusza corocznie 
do zwiększania budżetów stanowych i samo­
rządowych, budowy nowych szkół, szpitali 
i t.d. Jeżeli kraje opóźnione w rozwoju nie 
zdołają zahamować przyrostu naturalnego — 
za kilkadziesiąt lat braknie nie tylko żywno­
ści, ale nawet powietrza do oddychania.

Moskwa Krytykuje Egipt
Moskwa jest wyraźnie niezadowolona z 

polityki Egiptu. Było wszystko w porządku, 
gdy Sowiety miały wpływy $w "Egipcie, ale 
obecnie prez. £>adat znalazł się pod obstrza­
łem dziennika “Izwiestia”, który ostrzega 
Egipt, aby nie dowierzał Zachodowi, ponie­
waż zmierza on do rozbicia jedności świata 
arabskiego (jakby ta jedność rzeczywiście 
istniała).

Autor artykułu, redaktor naczelny pisma 
i członek politbiura, Lev Tołkunow powiada, 
że odbył podróż na Środkowy Wschód i 
spotkał się z krytyką polityki sowieckiej. 
Uważa on, że prasa egipska nie przedstawiła 
w pełni zakresu sowieckiej pomocy dla 
Egiptu, zaś przywódców egipskich posądza 
o “tajne kontakty z Amerykanami” przed 
zawarciem zawieszenia broni w ostatnim 
konflikcie arabsko-izraelskim.

W szczczególności Tołkunow broni Moskwy 
przed arabskimi zarzutami, że dostawy broni 
służyły tylko obronie, a Arabowie nie otrzy­

mywali broni ofensywnych. Zaprzecza on 
również oskarżeniom, że w praktyce Moskwa 
celowo zwolniła wysyłki broni w czasie 
wojny Arabów z Izraelem.

Obserwatorzy zachodni wysuwają na 
podstawie tego wystąpienia sowieckiej urzę- 
dówki wniosek, że Moskwa jest poważnie 
zaniepokojona uspokojeniem w stosunkach 
Egiptu z Zachodem. Tołkunow jest wysokim 
dygnitarzem partyjnym, a więc jego wypo­
wiedzi uważa się za przejaw urzędowej 
polityki. Niektóre sformułowania słowne 
artykuły są ostre i stąd sądzi się, że niepokój 
Moskwy jest bardzo poważny.

Omawiany tu artykuł straszy Arabów 
“polityką ustępstw” Sadata wobec Zachodu 
oraz wysuwa oklepany frazes o rzekomych 
zamiarach “wyzyskiwania” krajów arabskich 
przez “pewne koła” (jest to aluzja do Stanów 
Zjednoczonych). Trzeba sądzić, że Egipt nie 
przejmie się tymi zarzutami i ostrzeżeniami.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Adam Pragier

“Dekolonizacja”
Nie Przyniosła Szczęścia

Nowy Cios Dla 
Kultu Komputerów

NOWY DZIENNIK — 
Wielbiciele “elektronicznych 
mózgów”, przekonanych o ich 
nieomylności, doznali nowego 
wstrząsu, gdy wyszło na jaw, 
że komputery w nowojorskiej 
administracji “zasobów ludz­
kich” (to jest wydziale opieki 
społecznej) wystawiły w cią­
gu trzech ostatnich miesięcy, 
błędne czeki na sumę około 
siedmiu i pół miliona dolarów 
i przesłały je klientom “wel- 
fare’u”, którzy albo już zmar­
li, albo przenieśli się do inne­
go miasta, czy stanu.

Zakłopotani funkcjonariu­
sze departamentu, wyrażają­
cy nadzieje na odzyskanie 
przynajmniej części tej sumy, 
tłumaczą, że komputery wła­
ściwie powinny były zaprze­
stać tych płatności, ale konty­
nuowały je przez trzy miesią­
ce, na skutek “błędu w pro­
gramowaniu”.

Stanowi to — widocznie 
nadal potrzebne — jedno jesz­
cze przypomnienie, że wymy­
ślone przez człowieka, choćby 
najbardziej skomplikowane i

genialne maszyny, nie są ani 
mądrzejsze ani głupsze od ob­
sługujących je ludzi i działają 
jedynie na podstawie “włożo­
nych” do nich poleceń. Za­
leżnie od tego udzielają one 
odpowiedzi prawdziwych — 
albo błędnych.

Powinno to być, oczywi­
ście, zrozumiałe, ale ta natu­
ralna mądrość ulegać wydaje 
się zatraceniu, gdy w grę 
wchodzą “elektroniczne móz­
gi”. Poszkodowana nowojor­
ska agencja rozsyła obecnie 
listy — już odręczne — do 
adresatów obdarowanych po­
myłkowo czekami (o ile w 
ogóle one nie zaginęły) z we­
zwaniem o dobrowolny zwrot 
otrzymanych sum.

Funkcjonariusze miejscy 
przyznają przy tym, że powo­
dzenie tej akcji zależne będzie 
od ilości uczciwych obywateli 
— co oznacza w praktyce, że 
miasto nigdy nie odzyska po­
ważnej części tych pieniędzy. 
A raczej trudno wytaczać 
komputerom proces o odszko­
dowanie.

Rubryka Rodzinna
TYGODNIK POWSZECH­

NY — Od kilku dni, może od 
tygodnia, już go nie ma. Wca­
le nie było zachwycające: czę­
ściowo ciemne, trudne do o- 
grzania, do utrzymania czy­
stości. Ani jednego pięknego 
mebla czy drobiazgu. Miało 
za to coś, czego dzisiejsze 
jasne pudełeczka nie posiada­
ją nigdy; było przestronne 
goście nie czuli się stłamszeni, 
stali mieszkańcy nigdy nie 
deptali sObite po piętach, każ­
dy miał się gdzie odosobnić. 
Pod wysokimi sufitami nie 
brakowało powietrza, radio 
puszczone w jednym pokoju 
nie było słyszane w drugim.

Ale i to nie najważniejsze. 
Najważniejsze, to bez mała 
trzydzieści lat w tym miesz­
kaniu przeżytych. Mała histo­
ria jednej rodziny, która się 
tu toczyła. Wesela i narodzi­
ny, choroby i kłopoty, spotka­
nia liczniejsze i mniej liczne. 
Strych, na który wolno było 
czasem pójść przyjezdnym 
dzieciom, podniecające poszu­
kiwanie najdziwniejszych ru­
pieci. Zaplecze gospodarskie, 
w domu nie widziane: spiżar­
nia, przepaścisty kredens z 
całą zawartością. A przede 
wszystkim ogromny stół pod 
lampą, jak z symbolicznej 
rozprawy socjologa wzięty, 
zewsząd dostępny, gdzie niko­
mu nie było ciasno, gdzie zaw-. 
sze się wszyscy zmieścili, go­
ścinny, zapraszający, miejsce, 
gdzie spotykali się bliscy so­
bie z trzech pokoleń i gdzie 
najlepiej czuli, że jest im do­
brze razem.

Płace Unistów
Ponieważ zniesiona została kontrdla cen 

i płac, organizacje unijne zabiegają bardzo 
silnie o podwyżkę płac, występują coraz 
bardziej bojowo, jak też sięgają po strajki 
jako metody nacisków. Ilość strajków, jakie 
zostały podjęte w ostatnim czasie, osiągnęła 
rekordowy poziom w stosunku do wielu 
ostatnich lat.

Oczywiście, że uniści mają podstawy do 
domagania się zwyżki płac, skoro w ostatnim 
roku siła nabywcza robotników spadła, bo 
ceny zwiększyły się o 10.2 procenta, a płace 
zwiększyły się przeciętnie o 6.3 procenta w 
stosunku do godziny pracy. Jednocześnie 
uniści notują, że wiele korporacji przemysło­
wych osiąga rekordowe zyski, gdyż zniesienie 
kontroli cen umożliwia przerzucanie na 
konsumentów wszelkich narastających kosz­
tów produkcyjnych, w tym i podwyżek płac.

Zdaniem komisarza Biura Statystyk Pracy, 
Juliusa Shinkiln, przemiany w zakresie wyso­
kości płac następują pod wpływem trzech 
czynników: zniesienie kontroli, uchwalenie 
przez Kongres nowej normy minimum płacy 
oraz ustawiczny i silny wzrost cen artykułów 
konsumpcyj nych.

Te właśnie czynniki oddziały wuj ą korzyst­
nie na zabiegi unistów o podwyżki, ale też 
nie można pozbyć się wrażenia, że właściwie 
jest to błędne koło. Skoro' bowiem uniści 
otrzymują podwyżki, ceny artykułów idą w 
górę, a więc inflacyjne naciski pozostają bez 
zmiany. Jakże więc można mówić o walce 
z inflacją w skali krajowej, skoro podwyżki 
płac działają bezpornie na rzecz inflacji?

Narastanie kosztów produkcyjnych jest 
zjawiskiem niebezpiecznym, gdy jednocze­
śnie występuje niepokojący objaw zastoju 
w wydajności pracy. Trzeba bowiem stwier­
dzić, że w ostatnich kilkunastu latach stosu­
nek pracowników do sprawy wykonywania

ich obowiązków pogorszył się w rozmiarach 
bardzo wyraźnych.

Tym też tłumaczy się słaby przyrost 
wydajności pracy, gdy jednocześnie pracow­
nicy dopominają się o zwyżki płac i przeważ­
nie osiągają swoje po szkodliwych dla obu 
stron, dla przemysłu i dla unistów, zatargach, 
rokowaniach i strajkach.

To i Owo
Pewien stary, były marynarz brytyjski, 

73-letni Walter Talbot, postanowił po 54 la­
tach naprawić błąd, jaki popełnił w r. 1920, 
uciekając z brytyjskiego okrętu wojennego. 
Zgłosił się więc do dowódcy fregaty “Jupi­
ter”, przebywającej na oficjalnej wizycie w 
amerykańskim porcie San Diego w Kalifornii 
i oświadczył, że z powodu popełnionej wów­
czas dezercji oddaje się w ręce władz brytyj­
skiej Marynarki Wojennej.

Wprawdzie więc późno, ale jak widać ru­
szyło go sumienie narodowe i marynarskie.

♦ * V

Zapytałem kiedyś — czytamy w “Słowie 
Ludu” — znanego kieleckiego kelnera jak on 
to robi, że konsumenci nigdy nie mają do nie­
go pretensji.

— Po prostu zawsze przyznaje konsumen­
towi rację. Np. konsument kiedyś zamówił 
dużą kawę. Kiedy ją podałem, stwierdził, że 
jest niedobra. Natychmiast ją zabrąłem, prze­
prosiłem konsumenta, przeszedłem się pod 
kuchnię i wróciłem oczywiście z tą samą ka­
wą.

— O, to jest kawa — powiedział mój gość 
i obaj byliśmy zadowoleni.

To mieszkanie właśnie się 
skończyło. Strychowe rupiecie 
wywedrowały na śmietnik, 
książki z przepaścistych szaf 
do antykwariatów, pamiątki 
trzeba było wyselekcjonować, 
by najcenniejsze mogły prze­
wędrować pomiędzy mikro­
skopijne ściany nowego M-3. 
Skończyła się tamta atmosfe­
ra, i dizeci niebędą już miały 
gdzie odnaleźć wcześniejsze­
go ciągu własnego życia, ko­
rzeni bodaj o te dwa pokole­
nia w głąb sięgających, ich 
życie stanie się jeszcze bar­
dziej doraźne, jeszcze bar­
dziej zawieszone w płytkiej 
chwiejności dnia dzisiejszego.

To nieubłagane pożegnanie 
jest oczywiste jak każda ko­
nieczność. Ale zubaża — i to 
też jest oczywiste. Zawsze 
w dzieciństwie uważałam za 
ogromne, wymarzone bogac­
two; mieć gdzieś prawdziwy 
dom, wcześniejszy niż własne 
doraźne mieszkanie, dom ro­
dziny większej i starszej niż 
my sami, dom, który ma swo­
je pamiątki i swoją historię. 
Tak się potoczyło życie, że 
nie mogłam nawet pokazać 
dzieciom ścian i ulic bodaj 
własnego dzieciństwa. A te­
raz zniszczeniu uległ i dom 
w ich pamięci najdawniejszy, 
najbardziej tradycyjny. To 
nie tylko sprawa pewności, 
że już się tam nie spotka ro­
dzina — bo nie ma gdzie. To 
jest następny krok w doraź- 
ność — zmorę dzisiejszych 
młodych.

W niedzielnym “Życiu War­
szawy” (nr 161) Joanna Ho- 
rodecka cytuje kogoś piszące- 
go o trzypokoleniowej rodzi­
nie:

“Szczególnie trafna wydaje 
mi się myśl, aby dziadkowie 
przejęli wobec wnuków rolę 
przewodników po tych rejo­

nach życia, w które rodzice 
nie umieją czy nie mają cza­
su wprowadzić własnych dzie­
ci . . .”

Dziadkowie, to nie tylko 
doświadczenie życiowe, i nie 
tylko dojrzałość uspokojona 
już, uciszona, pozbawiona na­
pięć wieku rodziców. To prze­
de wszystkim ludzie dotyka­
jący korzeni czasu współcze­
snego, przenoszący samymi 
sobą ciągłość czasu, oceniają­
cy dziś i jutro z perspektywy, 
której młodsi mieć nie mogą, 
z doświadczenia, którego nie 
nabędzie się wcześniej. Ele­
ment stałości i trwałości — 
bezcenny dar w tym okresie 
życia, gdy wszystko jest 
chwiejne, gdy w podnieceniu 
ustawicznego burzenia i pla­
nowania stawia się tylko na 
wymarzone przez siebie jutro, 
które jakoby potrafi się bu­
dować od dziś dopiero. Trwa­
łość podarowana małym mie­
szkańcom dopiero wznoszo­
nych bloków, wychowankom 
szkół bez tradycji, niechęt­
nym uczniom podręczników 
historii, pisanych nudno i bez 
zapału, podopiecznym wciąż 
zmieniających się instytucji 
wychowawczych, nigdy nie 
pytającym o to, skąd idą i kto 
im wcześniej przygotowywał 
start w optymizm.

Wychowując nasze dzieci 
chcemy przecież nie tylko 
przygotować je do życia na 
jutro. Chcemy także — choć 
nie zawsze o tym myślimy — 
przekazać im pałeczkę sztafe­
tową: mieć komu powierzyć 
naszą wiarę i naszą miłość. 
Oni na pozór tak bardzo chcą 
być nowocześni i tyle epite­
tów powiesili na naszym 
“anachronizmie”, że daliśmy 
się zwarjować i uwierzyliśmy, 
że tak musi być. Tymczasem 
ta nieprawda: oni dalej mu­
szą kochać to co my i co jest 
wspólne od pokoleń. Ciągłość 
— choćby tylko poprzez dom, 
poprzez trwałość rodzinnego 
ciągu — to jeden z gwaran­
tów przeniesienia tej miłości. 
Gdy rozsypuje się jego 
kształt, tak bliski i tak pięk­
ny, zasługuje chyba bodaj na 
pożegnanie.

m.
-—

Z Listu 
Oficera Marynarki 

, Handlowej
' (N.A.) — Parokrotnie zaj­

mowaliście się (Radio Wolna 
Europa) zakupem nafty u 
Gadafi’ego przez Polskę, lecz 
nie podaliście, że płacimy 
bronią! Tak jest!

Począwszy od stycznia br., 
statki nasze tran sportują 
czołgi do portów libijskich: 
Benghazi i Tripoli. Jest to 
duży kontrakt opiewający na 
paręset czołgów naszej pro­
dukcji. Na miejscu, w Libii', 
zorganizowano nawet serwis 
fabryczny z Z. M. Łabędy.

Ale jeszcze jedna zaskaku­
jąca wiadomość — taka ilość 
czołgów Gadafi’emu nie jest 
potrzebna; otóż i chytre posu­
nięcie : wpłacane dotychczas 
z libijskiej szkatuły pieniądze 
dla innych krajów arabskich, 
niezawsze były przeznaczone 
na cele zgodne z intencją ofia­
rodawcy, aby temu zapobiec, 
Gadafi wręcza obecnie miast 
brzęćżącej monety — czołgi.

Po 30 niemal latach od za­
kończenia drugiej wojny 
światowej można dzisiaj 
stwierdzić, że przedsięwzię­
cie zwane dekolonizacją za­
wiodło oczekiwania. Idzie o 
posiadłości zamorskie w Afry­
ce i w Azji utworzone i za­
rządzane przez państwa eu­
ropejskie.

W Azji wchodzą w grę 
głównie Indie. Włączone do 
Korony brytyjskiej, w okre­
sie dekolonizacji zostały po­
dzielone, wraz z przyznaniem 
im niepodległości, na muzuł­
mański Pakistan złożony z 
dwu części mieszczących się 
w znacznej od siebie odległo­
ści, jako enklawy na obszarze 
hinduskim zamieszkałym 
przez ludność odmiennego po­
chodzenia, religii, języka i o- 
byczajów. Ten podział ogrom­
nego kraju liczącego powyżej 
600 milionów ludności wy­
wołał wielki upust krwi. In­
die i Pakistan ustanowiły 
demokratyczne formy rzą­
dów, które dotąd przetrwały 
bez zmian. Premier Indii, 
Nehru, objawił całą swoją 
obłudę i hipokryzję w poli­
tyce zagranicznej. Dawał ca­
łemu światu nauki pokojowe­
go współżycia ze wszystkimi 
narodami — ale tylko do cza­
su. Kiedy komunistyczne Chi­
ny poczęły budować w Hima­
lajach drogę strategiczną 
przeznaczoną dla później­
szych działań wojennych 
przeciw Indiom, zwrócił się 
do rządu brytyjskiego o po­
moc w sprzęcie wojennym 
i wdał się w wojnę na trud­
nym terenie górskim, na zbo­
czach Himalajów, co wszakże 
nie przyniosło rozstrzygnię­
cia. Tyle że Chiny wstrzyma­
ły dalszą budowę drogi ale 
z zajętego obszaru się nie 
wycofały.
4 Nehru nie cofał się także 
przed poczynaniami ofensyw- 
riymi. W zachodniej części 
kraju, nad brzegiem morza, 
były maleńkie posiadłości za­
morskie Portugalii, o ludno­
ści nie hinduskiej, katolickie, 
które korzystały z szerokiej 
autonomii i chciały zachować 
swoje powiązania z metropo­
lią. Nehru zajął je zbrojnie, 
oczywiście bez żadnego oporu.

Następczyni Nehru na u- 
rzędzie premiera, jego córka 
Indira Gandhi, choć także gło­
si wzniosłe hasła pokoju i ne­
utralności, patronowała nie­
dawno wojnie między India­
mi i Pakistanem, co zakoń­
czyło się utworzeniem nowe­
go państewka, Bangla Desz. 
Poszła niebawem dalej. Z po- 
duszczenia Sowietów i przy 
ich pomocy technicznej doko­
nano * w Indiach niedawno 
pierwszego wybuchu atomo­
wego. Sowiety czują się te­
raz w Indiach jak kiedyś w 
Egipcie i Chcą traktować, 
Indie jako mocarstwo atomo­
we, które byłoby przeciw­
stawieniem komunistycznych 
Chin. Jak widać dekoloniza­
cja Indii nie przyniosła wy­
ników jakich oczekiwano.

O wiele trudniej przedsta- 
stawia się sprawa dekoloni­
zacji w Afryce. Państwa eu­
ropejskie tworzyły kolonie w 
tej części świata, na podsta­
wie wzajemnego układu sił, 
przede wszystkim jako źró­
dła surowców. Kreśliły gra­
nice tych kolonii bez liczenia 
się z interesami miejscowej 
ludności, ani z rozmieszcze­
niem różnych plemion. W 
Afryce nie istnieje świado­
mość narodowa. Jest to po­
jęcie czysto europejskie, któ­
re rozwinęło się całkiem nie­
dawno, szczególnie w okresie 
rewolucji francuskiej. W Af­
ryce istnieje świadomość ple­
mienna, od widków głęboko 
zakorzeniona. Przy tworzeniu 
kolonii przez państwa euro­
pejskie nie brano pod uwa­
gę obszarów rozmieszczenia 
plemion i przecinano je do­
wolnie granicami nowo two­
rzonych kolonii. Wywołało to 
następstwa jak najbardziej 
ujemne, które trwają po dziś 
dzień.

W okresie dekolonizacji, po 
drugiej wojnie światowej, gdy 
państwa europejskie przyzna­
ły koloniom niepodległość 
okazało się w wielu wypad­
kach, że na obszarze jednego 
nowo utworzonego państwa 
są odłamki kilku różnych ple­
mion, a pozostała reszta każ­
dego z tych plemion mieści 
się na obszarze sąsiedniego 
państwa także “zdekolonizo- 
wanego”. Postawiło to nowe 
zagadnienie wytworzenia 
wspólnej świadomości pań­
stwowej, do czego ludność 
murzyńska przeważnie nie 
mająca pisanej historii, żadną 
miarą nie je§t zdolna. Dodać 
trzeba, że tym nowym pań­
stwom nadano konstytucje

demo kratyczne, wzorowane 
na europejskich, z zachowa­
niem podziału władz naczel­
nych na ustawodawczą, wy­
konawczą i sądową. Nie moż­
na oczekiwać żeby Murzyni 
afrykańscy umieli się wczuć 
we wskazania “Ducha Praw” 
Monteskiusza.

W rezultacie na całym ob­
szarze zdekolonizowanej Af­
ryki nie ma ani jednego pań­
stwa rządzonego demokraty­
cznie. Wszędzie istnieją dyk­
tatury, bądź wojskowe, bądź 
cywilne, czasem nawet spra­
wowane przez wariatów.

Libią rządzi pułkownik 
Gaddafi, który doszedł do 
władzy po obaleniu siłą nie­
poradnego króla Idrisa. W Li­
bii, w myśl przepisów Kora­
nu, za kradzież odcina się pra­
wą rękę, za rabunek odcina 
się prawą rękę i lewą stopę. 
Homoseksualizm jest karany 
śmiercią, mężczyźni bezżenni 
są przetrzymywani w więzie­
niach, kobietom wolno cho­
dzić po ulicach tylko w opoń­
czach okrywających je wraz 
z głową: Zakaz używania al­
koholu we wszelkiej formie 
jest ściśle przestrzegany, tak­
że dla cudzoziemców.

Libia ma ogromne złoża 
naftowe, oczywiście odkryte 
przez cudzoziemskie przedsię­
biorstwa, co w ostatnich la­
tach uczyniło ją jednym z 
najbogatszych krajów arab­
skich. Gaddafi, jak wypadało 
oczekiwać, wywłaszczył te 
przedsiębiorstwa, przy od­
szkodowaniach, które prak­
tycznie rzecz biorąc, są płat­
ne na księżycu.

Dobrą stroną tych wszyst­
kich bzików Gaddafiego była 
do niedawna okoliczność, że 
nie był skłonny na wpływy 
Sowietów, z tej racji, że komu­
nizm nie jest zgodny z naka­
zami Koranu. Ale i to prze­
minęło. Niedawno wysłannik 
Gaddafiego przebywał w Mo­
skwie. Można oczekiwać, że 
Sowiety będą umiały posługi­
wać się teraz Gaddafim w 
swojej polityce bliskowschod­
niej.

Zupełnie inaczej rzecz wy­
gląda w Ugandzie. Krajem 
rządzi Idi Amin. Władzę ob­
jął także przy użyciu siły. 
Pozbył się swojego poprzed­
nika Miltona Obote w drodze 
spisku. W czasió wojny świa­
towej był sierżantem w bry­
tyjskim pułku Królewskich 
Strzelców Afrykańskich. Po 
objęciu władzy w Ugandzie 
zamianował się naturalnie ge­
nerałem. W jego kraju, jak 
we wszystkich nowo utwo­
rzonych państwach afrykań­
skich, obowiązuje konstytu­
cja demokratyczna, oparta na 
zasadzie podziału władz. 
Amin nic sobie jednak z tego 
nie robi. Zniósł wszystkie 
ustawy i rządzi jak mu się po­
doba. Utworzył policję poli­
tyczną posłuszną tylko jemu 
samemu i przy jej pomocy 
terroryzuje ludność. Gdy 
Gaddafiego można uważać za 
błazna i śmiać się z jego wy­
bryków, Amin jest postacią 
złowrogą. Ocenia się, że w 
ciągu trzech lat swych rzą­
dów wymordował powyżej 
50,000 ludzi a chyba drugie 
tyle wymordowali jego zde­
moralizowani żołnierze.

Milędzy narodowa Komisja 
Prawników poświęcona bada­
niu nadużyć administracyj - 
nych różnych państw w spra­
wozdaniu niedawno wydanym 
stwierdza, że w Ugandzie na­
stąpiło całkowite załamanie 
ustroju prawnego. W Ugan­
dzie “oficjalnie” egzekucje 
odbywają się przez rozbija­
nie czaszki ciężkim młotem. 
“Nieoficjalnie” policja polity­
czna i żołnierze zabijają ludzi 
czym i jak chcą. Nic dziwne­
go, że w tych warunkach kto 
może ucieka z kraju, przeważ­
nie do Kenii i Tanzanii.

Amin zrujnował Ugandę 
także gospodarczo. Handlem 
w wielu krajach czarnej Af­
ryki tradycyjnie, od paru po­
koleń, zajmują się Hindusi. 
Amin kazał ich wyrzucić i ich 
sklepy i przedsiębiorstwa od­
dać Murzynom. Ale że ci Mu­
rzyni są przeważnie analfa­
betami, nie mają źródeł kre­
dytu, więc bardzo prędko te 
nowe “przedsię b i o r s t w a” 
przestały zaopatrywać rynek 
i teraz istnieje w kraju nie­
dobór niemal wszystkich to­
warów i jako nieuchronne na­
stępstwo “czarny rynek”, wy­
sokie ceny i brak towarów.

Amin okazuje wyraźnie ce­
chy paranoi objawiające się 
w urojeniach wielkości. Ostat­
nio zamianował się marszał­
kiem i nakazał tytułować się 
“ekscelencją”. Ale i to mu nie 

(dokończenie na str. 5-ej)
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CHICAGO. — W Evanston Art Center przy 2603 Sheri­
dan Road w Evanston, Illinois, otwarta została wystawa 
plakatu, artysty malarza i grafika z Polski — Tomasza 
Rumińskiego. Wystawa trwać będzie do 31 lipca br. Na 
zdjęciu plakat PLL “LOT”, którego autorem jest Tomasz 
Rumiński.

Piknik Klubu Sportowego “Wisła” 
4 Sierpnia w Polonia Grove 
Cygański Zespół Tańca i Pieśni 

Specjalną Atrakcją
Zabawy i pikniki klubu to­

warzysko sportowego Wisła 
są to imprezy mające już 
swoje tradycje. Z każdą im­
prezą powiększa się grono by­
walców, bo kto się u nas raz 
bawił i tańczył, postara się 
nie opuścić żadnej z naszych 
imprez, gdzie można miło i 
wesoło spędzić czas, zobaczyć 
ciekawe występy artystyczne 
artystów lokalnych lub spro­
wadzanych z kraju oraz wy­
grać wartościowe nagrody 
wejściowe.

Na zakończenie sezonu let­
niego piknik klubowy odbę­
dzie się w niedzielę, 4 sierpnia 
w Polonia Grove pnr. 4604 S. 
Archer ave. Początek o 2-ej 
po południu. Do tańca przy­
grywać będzie doskonała or­
kiestra Polanie pod kierowni­
ctwem Bronisława Ciesiel­
skiego.

Specjalną atrakcją pikniku 
będzie występ sławnego na 
całym świecie cygańskiego 
zespołu pieśni i tańca Terno,

“Dekolonizacja” 
Nie Przyniosła 

Szczęścia 
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

wystarczyło. Więc nadał so­
bie trzy wysokie ordery bry­
tyjskie — Victoria Cross, Mi- 
litari Cross i Order of the 
British Empire. Ponieważ on 
sam, zapewne z przyczyny ja­
kichś zaburzeń hormonalnych, 
nie ma na twarzy zarostu, 
przeto nakazał swoim podda­
nym żeby golili brody i wą- 
sy. To dążenie żeby nie być 
przez nikogo w czymkolwiek 
przewyższanym jest także je­
dnym z objawów paranoi.

Jak widać, dekołonizacja 
nie przyniosła wszystkich bło­
gosławionych następstw, ja­
kich po niej oczekiwano.

który przyjeżdża bezpośre­
dnio z Polski na gościnne wy­
stępy w Chicago. Podczas wy­
stępu będziemy mogli zoba­
czyć różnorodny, barwny i 
pełen uroku program tego 
świetnego zespołu cygańskie­
go, który także będzie przy­
grywał do tańca.

Smaczna polska i amery­
kańska kuchnia na miejscu, a 
przyjemna zabawa na świe­
żym powietrzu w gronie przy­
jaciół i znajomych wszystkim 
uczestnikom zapewniona. 
Wartościowe nagrody wej­
ściowe.

Piknik odbędzie się bez 
względu na pogodę. W razie 
deszczu zabawa pod dachem. 
Cały dochód z imprezy prze­
znaczony jest na nowy dom 
społeczny Klubu Wisła.

Klub towarzysko-sportowy 
Wisła z kierownikiem impre­
zy Edwardem Nowakiem oraz 
całym zespołem zapraszająca 
ten piknik całą Polonię i 
wszystkich wielbicieli tańca i 
sportu.

Informacje w Klubie Wisła: 
tel. 227-1061 wieczorami.

Olbrzymie Zyski 
Firm Naftowych

(UPI) — Trzy duże firmy 
naftowe w wykazach docho­
dów za pierwsze półrocze ro­
ku 1974 ujawniły, że dochody 
tych firm wzrosły od 45 do 
100 procent, w porównaniu 
do dochodów z roku 1973 w 
tym samym okresie.

Dochody firmy “Shell Oil 
Co.” w pierwszych sześciu 
miesiącach r. 1974 wynosiły 
$264.4 milionów, czyli były 
wyższe o 45 procent od docho­
dów z r .1973. Dochody fir­
my “Tenneco” były wyższe o 
79 procent, a firmy “Mara­
thon Oil” o sto procent. Do­
chody firmy Marathon wyno­
siły $80,831,000 w porówna­
niu do $40,399,000 za ten sam 
okres w r. 1973.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
“Przeszłość — Obecność —

Przyszłość
Zlot 25-lecia pracy harcer­

skiej w Stanach Zjednoczo­
nych zostanie otwarty już 3 
sierpnia nad rozległym, we­
dług zgodnej opinii tych co 
oglądali je, pięknym jeziorem 
w Moraine State Park, Pa.

W dniu tym zakątek parku 
zapełni się gwarem polsko- 
angielskim — polskimi pio­
senkami młodzieży harcer­
skiej, zajętej rozbijaniem o- 
bozów, które 3 tygodnie będą 
“leśnym domem” dla kilku­
set harcerek i harcerzy. Zje- 
dzie się brać harcerska z ca­
łych Stanów — gdzie tylko 
istnieje zorganizowana praca, 
od wschodnich do zachodnich 
stanów.

Postawa młodzieży od 
chwili zajęcia miejsca w auto­
busach wiozących ją na Zlot, 
w czasie wszystkich prac, za­
jęć i wystąpień i w całym 
życiu zlotowym będzie odbi­
ciem ‘ ‘Teraźniejszości” Har­
cerstwa w Stanach Zjednoczo­
nych.

Postawa harcerska, to wy­
nik naszych oddziaływań na 
młodzież znajdującą się w 
w naszych szeregach. To pró­
ba naszego systemu wycho­
wawczego, naszych instrukto­
rów i wynik akceptacji idea­
łów życiowych Harcerstwa 
przez harcerki i harcerzy i 
wreszcie wynik ich osobiste­
go wysiłku samowychowaw- 
czego w myśl przyjętych 
przez siebie zasad harcer­
skich.

Postawa harcerska, to praw­
da wewnętrzna mojej harcer- 
skości — uzewnętrzniona ca­
łym moim stosunkiem do in­
nych harcerzy, do innego czło­
wieka, społeczeństwa, świata 
i wreszcie do Stwórcy, wszy­
stkiego co nas otacza. Wy­
gląd młodzieży, zachowanie, 
gotowość śpieszenia z pomocą 
potrzebującym, czynna posta­
wa życiowa, zgodność postę­
powania z Prawem Harcer­
skim, wygląd Zlotu, każdego 
podobozu, namiotu, punktual­
ność, to obraz, czym jesteśmy 
obecnie. Jest to równocześnie 
świadectwem naszej przeszło­
ści; wartości naszych zasad, 
ideałów i skuteczności oddzia­
ływania instruktorów, kie­
rowników jednostek, naszych 
programów, ich realizacja w 
warunkach tutejszych. Zlot— 
to sprawdzian naszego do­
świadczenia i sprawności.

Zlot będzie odpowiedzią na 
to, czy udało się nam utrzy­
mać prawdziwe Harcerstwo, 
Polskość naszej młodzieży i 
organizacji, dostosowując się 
do nowych odmiennych wa­
runków życia i pracy. Jak 
nasze ideały odpowiadają tu­
tejszej rzeczywistości i jakie 
wartości wznosimy do kultu­
ry Stanów Zjednoczonych. 
Oby próba wypadła jak naj­
lepiej.

Wyniki powinny być skrzę­
tnie notowane, zbierane już 
w czasie trwania Zlotu, omó­
wione zaraz po jego zamknię­
ciu, by “nie uciekły” i mogły 
służyć przyszłości naszej tu 
pracy.

Życie obozowe na łonie na­
tury stwarza warunki do swo­
body, wyżycia się, pokazania 
kim jestem i co potrafię w ży­
ciu. Jest sprawdzianem mojej 
dzielności. To daje mi poczu­
cie siły, wiary w przyszłość i 
chęć działania.

Pamiętajmy, że z wiary 
waszej — wola wasza, z woli 
waszej czyn wasz będzie...”

Harcerstwo tu żyje, oddzia­
ły wuj e na tysiące młodzieży 
od 25-ciu lat, mimo trudnych, 
nieraz bardzo trudnych wa­
runków. Jest jedyną tego ro­
dzaju organizacją młodzieży 
polskiej na tym terenie.

Jesteśmy już więcej niż 
“pełnoletni”, bo 25-cio latka­
mi. Winniśmy zatem postawić 
obok dawnych nowe cele na 
następne 25-lecie — objęcie 
większej rzeszy młodzieży 
polskiej. Pogłębienia naszej 
pracy i programów. W tym 
celu musimy zorganizować 
systematyczne ciągłe szko­
lenie narybku kierowniczego 
od zastępowych począwszy, a 
na instruktorach skończyw­
szy. Stworzenie silnego zaple­
cza finansowego.

Niech zlot 25-lecia nie bę­
dzie tylko przemijającą chwi­
lową miłą przyjemnością, 

przeżyciem, pozostawiającym 
tylko krótkotrwałe wrażenia 
i trochę zdjęć, ale niech da 
wartości, które pozwolą le­
piej planować przyszłość na­
szej organizacji i pracy. 
NIECH NADA ROZMACH 
PRZYSZŁOŚCI.

Oby młodzież nasza jak naj­
lepiej przeżyła Zlot. Wynio­
sła jak najwięcej wartości z 
niego, utrwaliła stare więzy 
i nawiązała nowe prawdziwej 
przyjaźni. Zdobyła zapał do 
przyszłej pracy — a instruk­
torzy, aby wynieśli maksi­
mum zadowolenia, pomagając 
harcerkom i harcerzom prze­
żyć dobry Zlot i wynieść z 
niego wartości, które pozwo­
lą im głębiej zrozumieć idea­
ły harcerskie, naszą służbę 
harcerską wobec Boga, Sta­
nów Zjednoczonych i Polski, 
śmiało iść dalej naszą harcer­
ską drogą.

Szczęść Boże Zlotowi Ży­
czy Obwód ZNP w Chicago. 

Jerzy Bazylewski, hm.
Odjazd Na Zlot

Zbiórka wyjeżdżających w 
piątek, 2 sierpnia, o godzinie 
20-stej (8-mej wieczór) punk­
tualnie. Obowiązuje pełne 
przepisowe umundurowanie. 
Należy ze sobą zabrać wyży­
wienie na 12 godzin jazdy i 
śniadanie na miejscu. Kroni­
ka Harcerska życzy wszyst­
kim wyjeżdżającym pomyśl­
nych harców.

. Kolonie Zuchów Chłopców
W sobotę, 27 lipca powrócili 

po dwutygodniowym pobycie 
na kolonii w ośrodku harcer­
skim zuchy-chłopcy. Groma­
dy bawiły się w Komandosów 
i Słowian. Koloniami kiero­
wała dh-a Maria Skuratowicz. 
Służba gospodarcza: panie 
Toczycka, Nowak, Pływa- 
czewska, Sadzak i Kwiatkow­
ska. Wodzowie ćw. Tadeusz 
Więcek, ćw. Czesław Kojro, 
dh Krzysztof Janowski, mł. 
Stefan Więcek. Instruktor 
programowy: pierwszy ty­
dzień hm. Marian Widomski. 
Kolonie przygotowali admi­
nistracyjni e-gospodarczo hm. 
Link; programowo wy w. Ry­
szard Wojtkowski oraz hm. 
Marian Widomski. Ze wzglę­
du na brak miejsca w dzisiej­
szym wydaniu kroniki, arty­
kuł o kolonii ukaże się w na­
stępny poniedziałek.

Hojny Dar Na Ośrodek
W czasie odwiedzin w o- 

środku harcerskim w dniu 20
(“Dziennik Polski”, Lonodyn)

U- 
iW

CYPR. — Angielskie kobiety i dzieci z Limassol na Cyprze, w kantynie angielskiej ba­
zy w Episkopi, zanim zostały ewakuowane z Cypru do Anglii.

lipca pan Edmund W. Idzik 
złożył hojny dar w wysokości 
$200, na odmalowanie i odno­
wienie budynków kolonij­
nych. Zarząd Koła Przyjaciół 
Harcerstwa składa tą drogą 
panu Idzikowi serdeczne po­
dziękowanie.

Szympansom 
Grozi Zagłada

Szympansom grozi zagłada 
— człekokształtne zwierzęta 
padają bowiem ofiarą coraz 
bezlitośniejszych łowów, jako 
cenny materiał doświadczal­
ny. W dżunglach Azji — Af­
ryki i Płd. Ameryki myśliwi 
muszą zabić średnio 2-3 mat­
ki, zanim uda im się upolo­
wać żywą młodą sztukę/ Po­
nadto wiele młodych szym­
pansów ginie w wyniku nie­
właściwego transportu.

Laboratoria medyczne w 
USA i Europie zakupują rocz­
nie około 750 sztuk tych zwie­
rząt, tymczasem z samej tyl­
ko Afryki wywozi się rocznie 
5,000 sztuk. W tej sytuacji 
Międzynarodowa Komisja 
Ochrony Przyrody wezwała 
zainteresowane kraje do za­
ostrzenia przepisów o łowie­
niu i transporcie szympan­
sów, oraz do tworzenia ift- 
wych rezerwatów, aby uchro­
nić ten gatunek przed zagła­
dą.

Pierre Cardin’a na pokazie paryskim.

Ładne Włosy —To Zdrowe Włosy

od

sion, pokrajana w krążki, po­
nadto sos z 3 łyżek oleju, wy­
mieszanego z pieprzem i solą 
oraz z posiekaną zieleniną. 
Wymieszać, podawać.

DZIAŁ
KOBIET

Najnowszy
Krótki żakiet bez rękawów i spódnica z flaneli w kolorze 
popielatym. Trykotowa koszula i beret z wełny w 
czerwonym kolorze.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

O ile proces wypadania wło­
sów u mężczyzn najczęściej 
kończy się nieodwracalnym 
wyłysieniem, o tyle u kobiet 
włosy przerzedzają się coraz 
bardziej, jednak na szczęście 
do pełnego wyłysienia docho­
dzi bardzo rzadko.

Przyczyna tego zróżnicowa­
nia tkwi w funkcjonowaniu 
gruczołów wydzielania we­
wnętrznego, przede wszy­
stkim gruczołów tarczycy.

Ogólny stan zdrowia ma 
także ogromne znaczenie dla 
trwałości i ładnego wyglądu 
włosów. Choroby wewnętrz­
ne, neurologiczne, kobiece od­
bijają się niekorzystnie na 
owłosieniu. Ogólnie wiadomo, 
po niektórych, wstrząsach 
nerwowych następuje przej­
ściowe wypadnięcie włosów.

Jak wynika z badań, włos 
na głowie kobiety rośnie 
przez kilka lat, następnie wy­
pada, a w sąsiedztwie jego 
cebulki powstaje nowy za­
wiązek włosa. Tak więc co­
dziennie musi wypaść pewna 
liczba włosów. Jest to zjawi­
sko prawidłowe, nie powodu­
jące przerzedzenia. Jeśli jed­
nak liczba włosów wypadają­
cych jest znacznie wyższa od 
liczby świeżo wyrosłych, bi­
lans ulega wówczas zakłóce­
niu rozpoczyna się proces sy­
stematycznego przerzedzania 
się owłosienia.

Nie można, oczywiście, u-

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:06 
w południe 

Stacja WOPA — 1400 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P Pawełek

KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 3:80 i 6:80 
oraz o 8-ej wiesz.
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONII”
WOPA—1480 KC 

Codziennie 
od 4:80 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:80 wiece.

Mgr. JÓZEF I SŁAWA

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:80-9:80 rano

“PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-8:00 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECK1

POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE"

Stacja WOPA 
Codziennie

12 w poł. do 18:80 po poł
ADAM QRRROORBBWIU

Kierownik i lariąOs*

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:80 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

Ansonserzy
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

pp.
MIGAŁO WIE, właściciele

stalić jakiejś generalnej zasa­
dy leczenia* Każdy przypadek 
wymaga, indywidualnego 
traktowania. Jedna kobieta 
traci włosy w okresie popoło- 
gowym, inna po użyciu nie­
właściwej farby, niektóre 
cierpią na pewne dolegliwości 
przewodu pokarmowego, na 
rozstrój nerwowy. Każde 
schorzenie — rzecz prosta — 
wymaga innych leków. Lecze­
nie miejscowe — płyny do<; 
wcierania, maście lecznicze, 
zasypki, naświetlania, elek- 
tryzacje — muszą być dosto­
sowane do barwy i charakte­
ru włosów. Gdyby na przy­
kład blondynce zapisać do 
wcierania płyn, zawierający 
rezorcynę (którą często sto­
suje się przy pewnych scho­
rzeniach skóry głowy), włosy 
jej uległyby zazielenieniu!

To samo dotjrczy środków 
do pielęgnacji i zdobienia. 
Każde włosy wymagają odpo­
wiednich mydeł, szamponów, 
farb, środków do zwalczania 
łupieżu. Łupież także bywa 
rozmaitego pochodzenia. Mo­
gą go wywołać nieprawidło-" 
wości procesu rogowacenia i 
złuszczenia naskórka, może 
być uwarunkowany infekcją 
bakteryjną albo grzybicą. 
Czasem wystarczy zastoso­
wać właściwy środek miej­
scowy, w innych przypadkach 
— odpowiednie leczenie* ogól­
ne, np. witaminowe.

Żubrówka
W styczniu 1974 r. “Play­

boy” tak napisał o żubrówce: 
“W Polsce są bawoły; nazy­
wają się żubry i lubią dziką 
trawę, która rośnie w Puszczy 
Białowieskiej. Żubrówka, albo 
Brand vodka jest filtrowana 
przez tę trawę, co daje zielon­
kawy kolor i ziołowy aromat. 
(Jedna trawka znajduje się w 
butelce). Żubrówka jest tra­
dycyjnym napojem podawa­
nym myśliwym wracającym z 
polowania we wschodniej Pol­
sce. Można ją kupić w naszym: 
kraju, choć nie we wszystkich 
barach. Stanowi doskonały 
aperitif” j

Rady Praktyczne
Obuwie, którego skóra 

stwardniała, można znowu 
zmiękczyć wcierając w skó­
rę glicerynę zmieszaną z ubi­
tym białkiem. Aby zabezpie­
czyć obuwie przed twardnie­
niem, należy buty, których 
dłuższy czas nie będziemy no­
sić natrzeć terpentyną.* * *

Plamy trzeba czyścić na­
tychmiast; zastarzałe spra­
wiają wiele kłopotu. Plamy 
“słodkie” czyścimy gorącą 
wodą: pod splamione miejsce 
podkładamy złożony gałga- 
nek, tampon waty moczymy 
we wrzątku i mocno wyciera­
my plamę. Zastarzałe plamy 
tłuste, plamy z białka, lepi­
ku, smoły — czyścimy pły­
nem “In”. Miejsce dookoła 
plamy zwilżamy wodą, aby 
nie było zacieków. Plamy z 
krwi usuwamy letnią — nie 
gorącą! — wodą.* * *

Ryby są daniem pożywnym, 
smacznym i bardzo zdrowym. 

[ Pod jednym warunkiem: ry-

Łączymy te dwa warzywa 
na tej stronie, ale Wy nie 
łączcie ich na talerzu! Sok 
ogórkowy potrafi zupełnie 
zniszczyć witaminę C zawar­
tą w pomidorach. Enzymy 
znajdujące się w soku z ogór­
ków działają tak silnie na wi­
taminę C, że kilka kropli od­
danych do litrowej butelki so­
ku pomidorowego wystarczy, 
by cała witamina C uległa 
rozłożeniu.

Tylko papryka, bardzo bo­
gata w witaminę C, mają tak 
trwale związaną, że nawet 
ogórki nie dają jej rady i wi­
tamina C zachowuje się w 
pełni. Nie mieszajcie więc su­
rowych pomidorów z ogórka­
mi, ale możecie ogórki łączyć 
z papryką.
Sałatka z pomidorów i 
słodkiej papryki

3 duże pomidory pokrajać 
w plasterki, 2 zielone papryki 
oczyścić z gniazd nasiennych, 
pokrajać w cienkie paski, jak 
makaron. Dodać posiekaną 
drobno cebulę, pietruszkę, do­
prawić do smaku solą, pie­
przem, octem i oliwą. Wymie­
szać dokładnie wszy stkie 
składniki. Sałatkę podawać 
do zimnych mięs.
Sałatka z ogórkami

Na tę sałatkę składają się: ,
P/2 funta ziemniaków ugoto-[ ba musi być zupełnie świeża, 
wanych i pokrajanych w ko-1 Poznać to można po wypuk- 
stkę; 2-3 ogórki obrane i po- [ łych, czystych oczach, czer- 
krajane w plasterki; 1 czer-1 wonych skrzelach i twardym, [ 
wona papryka obrana z na-1 jędrnym mięsie.

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—ią60 KC 
Codziennie 

9:86-16:00 rano
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—1860 KC
Sobota 0:35-7:00 wieoz. 
od 7:00 do 7:80 wieea. 

Godz. OO. Salwatorianów
JADWIGA 1 ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwoniey

model
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Zmieńcie Swoje Nawyki
Podobno nie umiemy jak 

należy oddychać, kasłać, zie­
wać, nawet . . . chodzić — tak 
przynajmniej twierdzą nie­
którzy lekarze.

Weźmy oddychanie- 90 proc, 
ludzi, powiadają, żyje tylko 
jakby “na pół”; bo faktycznie 
oddychają jedynie połową 
swoich możliwości; wydaje 
się, że nie wiedzą, iż od głę­
bokości i częstotliwości odde­
chów w dużym stopniu zale­
ży dobre samopoczucie. Aby 
pełniej korzystać z potencjal­
nej wydajności pęcherzyków 
płucnych, trzeba wprawiać w 
ruch całą klatkę piersiową; 
w ten sposób powietrze nie 
będzie w płucach zalegać, o- 
żywi się wymiana gazów, a 
dzięki dokładniejszemu “prze­
wietrzaniu płuc” i obfitszemu 
natlenieniu krwi, zwiększy 
się ogólna sprawność całego 
organizmu.

Ba! Ale jak się nauczyć 
lepszego wentylowania wszy­
stkich zakamarków płuc? Nic 
prostszego! Trzeba po prostu 
częściej wciągać brzuch — to 
automatycznie przyczyni się 
do dokładniejszego przewie­
trzania.

Energiczne wydmuchiwanie 
nosa w chusteczkę, jak się to 
tradycyjnie robi kiedy czło­
wiek jest przeziębiony, zdecy­
dowanie szkodzi, w ten spo­
sób bowiem “wyciąga się” 
zarazki z płuc i gardła — do

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza ś. p.

Anna Ziemska
(z domu Filar) 

(żona śp. Józefa, matka 
śp. Heleny Chałupnik) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem 
dnia 27-go lipca 1974 roku, o 
godzinie 3:30 rano w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 30 lipca, o godzinie 
11-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 6250 Milwaukee 
Ave., na cmentarz Irving Park, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Stefania (Henryk) Warren, 
Wanda (Ted) jGlab, Józefa 
(Henryk) Kaleta i Franciszek 
(Bertha) Ziemski, dzieci; 15 
wnucząt i 12 prawnucząt wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Colonial Funeral Home, 
Józef Wojciechowski i Syn 
Telefon 774-0366.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra i ciocia nasza, śp.

Rose S. Bielawska
(córka śp. Józefa i śp. Zofii 

z domu Roszko) 
(siostra śp. Reginy Lisak)

Członkini Tow. Synowie Zie­
mi Polskiej Grupa 1824 ZNP, 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 28-go lipca 1974 roku, o 
godzinie 9-ej wieczorem, w 
średnim wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Odwiedzanie zwłok dziś, od 
7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 31-go lipca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Ocwieja, pnr. 4256 
S. Mozart ul., do kościoła Ś.Ś. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
smutku pogrążeni:

Josephine (Edward) Schmitt, 
Cecylia (Steve) Szafrański, Ed­
ward (Frances), Leonard (Stel­
la) Bell, Aloysius, Joseph (Ma­
rian) i Joseph Lisak, siostry, 
bracia, szwagrowie i bratowe; 
oraz siostrzeńcy, siostrzenice, 
bratanki i bratanice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Ocwieja.
Telefon: 254-3838. 

nosa, wydmuchuje do chu­
steczki i następnie wciągając 
powietrze mimo woli na nowo 
się nimi zakaża. Błędne koło!

Kaszel. Wierzcie lub nie — 
proszę bardzo — ale kasłać 
też można właściwie lub nie­
właściwie. Większość z nas 
postępuje błędnie, wciągając 
najpierw gwałtownie powie­
trze przez otwarte usta i . . . 
to, co chcemy wykrztusić 
przesuwa się wtedy w głąb 
dróg oddechowych; tym sa­
mym trudniej je oczyścić. 
Aby kaszel był skuteczny, 
powietrze należy wciągać 
przez nos i dopiero potem 
silnie zakasłać.

Ziewanie. Pewne rygory 
dobrego wychowania, nieste­
ty, działają czasem przeciwko 
nam, — rfa przykład, w to­
warzystwie nie wypada zie­
wać, więc mimo największej 
chęci staramy się je tłumić. 
To błąd. Powinniśmy sobie 
czasem . . . szeroko ziewnąć 
i — trudno — pogodzić się z 
tym, co ludzie o nas pomyślą. 
Ziewanie jest bowiem niemal 
tak pożyteczne, jak gimnasty­
ka poranna . . .

Chodzimy źle i za .mało 
Niektórzy lekarze aż się dzi­
wią, że . . . wielu mieszczu­
chom dotąd jeszcze nogi nie 
zanikły, skoro tak mało ich 
używają. Mieszczuch, jak ma 
do przebycia 200-300 m, nie 
namyślając się wsiada zaraz 
do autobusu lub tramwaju; 
zapomina, że brak ruchu bar­
dzo szkodliwie odbija się na 
całym organizmie.

♦ ♦ ♦
Czekajcie . . . może jest 

wreszcie coś takiego, co ro­
biliśmy dotychczas “niewła­
ściwie,” a co w świetle naj­
nowszych badań okazuje się 
właśnie właściwe?

Jest! Herbata na zakończe­
nie obiadu. . . . Dawniej mó­
wiono, że to niedobrze, że nie 
należy, a tymczasem ostatnio 
pewna grupa uczonych ame­
rykańskich doszła do wnio­
sku, że nic tak nie pobudza 
żołądka do trawienia, jak . . . 
filiżanka gorącej herbaty po 
posiłku. Kto wie, co będzie w 
przyszłości? . . . Zdążymy się 
wszyscy nauczyć pięknie i 
głęboko oddychać, głośno ka­
słać i szeroko ziewać, a tym­
czasem okaże się, że to wcale 
nie tak trzeba . . .

Macha Skrzydłami
Mucha wykonuje 330 

machnięć skrzydłami podczas 
1 sekundy, trzmiel — 220, 
pszczoła lecąca za miodem — 
300, a pszczoła obciążona 
miodem — 400.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, dziadek mój, 
syn mój i brat mój ś.p.

Franciszek 
Karolczak

Członek Bractwa Mężczyzn 
Różańca Św., Tow. St. Vincent 
de Paul, Komentator i Lektor 
w kościele Najśw.’ M.P. Aniel­
skiej, Czł. Tow. im. Karola 
Rozmarka (dawniej Quo Va- 
dis) Grupa 2993 Z.N.P., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 28-go lip­
ca 1974 roku, o godzinie 12:25 
w nocy w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 31-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1850 N. Wood ul., do 
kościoła Najśw. M.P. Anielskiej 
a stamtąd na smentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna (z domu Janowa) żona; 
Helena (Józef) Tuziński, Zofia 
i Łucja z narzeczonym Janem 
Kopiel, córki i zięć; Józef Tu­
ziński wnuk: Anna Karolczak 
matka w Polsce, Stanisław 
(Maria) brat i bratowa w Pols­
ce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Gogoliński - Trofimuk 
Funeral Home.
Tel. HU 6-0258.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz ś. p.

Stanisław Loba
po długiej chorobie pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 26-go lipca 1974 roku, o godzinie 11:20 wie­
czorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 lipca, o godzinie 
9:30 rano, z Diversey Funeral Home, pnr. 3601-05 W. Diversey 
Ave., do kościoła Maternity B.V.M., a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aniela (z domu Pletiak), żona; Jerzy (Kathleen), Henryka 
(Rick) Cassai, syn, córka, synowa i zięć; Ricky, wnuk; Bridgett, 
wnuczka wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Diversey Funeral Home
Telefon AL 2-6424 lub DI 2-1700

Bogate Złoża Minerałów u
Wybrzeży Wysp Hawajskich

li on ów rocznie.
Wartość zapasów skarbu 

drogocennych minerałów i 
metali według pobranych z 
dna morza próbek obliczana 
jest j.n.: platyny na $270 mi­
lionów, złota na $12 milionów, 
srebra na $400,000, palladium 
na $26 milionów, osmium na 
$130 milionów, iridium na o- 
siem milionów dolarów, plus 
$130 milionów manganezu i 
titanium, jak i innych drogo­
cennych metali.

Mimo wysokich ko s z t ó w 
związanych z założeniem tego 
nowego przemysłu na wys­
pach, władze i uczeni przeko­
nani są, że koszta byłyby po­
kryte z dochodów w bardzo 
krótkim czasie.

Na przeszkodzie powstania 
tego nowego przemysłu stoi 
głęboka troska nie tylko 
władz ale i wszystkich miesz­
kańców wyspy, że ucierpiało­
by na tym otoczenie, jak i 
piękne plaże i wybrzeża. Wys­
pa Oahu, jedna z najpiękniej­
szych wysp grupy hawajskiej, 
już jest zeszpecona olbrzymi­
mi wieżowcami, które powsta­
ły nad brzegiem morza, co 
przyczyniło się do zwiększe­
nia zatłoku na plażach, jak i 
tym, że nie posiadając kanali­
zacji na wyspie, odpadki i 
wszystkie nieczystości zlewa­
ne są do wód okalających 
wyspy.

“Wielu mieszkańców wysp 
hawajskich doszło do przeko­
nania, że nieograniczony roz­
wój i postęp, to rak toczący 
najpiękniejsze otoczenie, któ­
ry niszczy wszystko piękno 
napotykane na swej drodze” 
— powiada Wilkins. — H.M.

Honolulu (UPI) — Władze 
i ludność wysp hawajskich 
rozważa możliwość powstania 
bilionowego przemysłu przy 
eksploatacji bogatych złóż 
różnych minerałów i metali 
jakie znajdują się na dnie 
morza między wyspami.

Wszyscy zdają sobie z tego 
sprawę, że powstanie takiego 
przemysłu byłoby ekonomicz­
ną “bonanzą” dla ludności 
wysp ... ale równocześnie 
groziłoby zanieczyszczeniem 
pięknych plaż i wybrzeży 
wysp.

Przeprowadzone doświad­
czenia i dochodzenia uczonych 
zaskoczyły nie tylko urzędni­
ków stanowych, ale nawet 
uczonych i przemysłowców, 
gdyż odkryto że na dnie mo­
rza między wyspami znajduje 
się ogromny skarb w postaci 
bezcennych minerałów i meta­
li — takich jak: złoto, srebro, 
platyna, miedź, żelazo, iri­
dium, osmium, palladium, 
manganez, na głębokości od 
3,000 do 6,000 stóp morza.

George Wilkins, uczony z 
ośrodka marynarki wojennej 
“U n d e r s e a Center” który 
znajdował się na czele ekipy, 
która przeprowadziła studium 
głębin morskich, w raporcie 
p.n. “Hawaii and The Sea, 
1974”, który został przygoto­
wany na polecenie gub. Joh- 
n’a Burns, podaje że wiado­
mym było, że złoża mangane­
zu znajdują się na dnie morza 
między wyspami, ale nie zda­
wano sobie z tego sprawę jak 
olbrzymie są złoża tego drogo­
cennego metalu. Przy eksplo­
atacji manganezu dochody 
stanu wzrosłyby o $785 mi-

Kruszwica
Spowita w legendy Krusz­

wica, jedno z najstarszych 
miast polskich, leży nad jezio­
rem Gopło. Historyk Długosz 
tymi słowy pisze o założeniu 
Kruszwicy: “... Popiel, chcąc 
potomności zostawić pamiąt­
kę panowania swojego, na 
równinach daleki widok ma­
jących, nad jeziorami i bagna­
mi, nowy zamek z nowym 
miastem założył i nazwał 
Kruszwicą, do niej całe swo­
je siedlisko przeniósł robiąc 
w niej główną stolicę pańs­
twa swego. Z tego powodu 
miasto nowe, napełniwszy się 
bez trudności mnóstwem kup­
ców i ludności, stało się sław­
nym i znakomitym pomiędzy 
miastami ówczesnymi polski­
mi”. ‘ ,

Badania archeologiczne u- 
staliły, że początki osady się­
gają II w. naszej ery. W VIII 
w. istniał tutaj warowny gród. 
Dawniejsi badacze wywodzili 
nazwę Kruszwica od “gród- 
świeca” albo “krusz (to zna­
czy kamień) — świeca” — 
wysuwali hipotezę, że Mysia 
Wieża, wznosząca się na wy­
spie jeziora Gopło, była latar­
nią czyli świecą na “Morzu 
Polskim”. Gopło miało wtedy 
o wiele większą powierzchnię, 
a łańcuchem jezior i ich rozle­
wami łączyło się z Notecią, 
Wartą i Wisłą. Stąd nazwano 
je ongiś “Mare Polonum”. In­
ni historycy wywodzą nazwę 
miasta od słowa “kruszą”, 
oznaczającego naczynie, w 
którym sprzedawano sól wa­
rzoną. W pobliskim Inowro­
cławiu są solanki, eksploato­
wane do dnia dzisiejszego.

Rozwojowi miasta sprzyjało 
położenie na szlaku burszty­
nowym, prowadzącym z po­
łudnia na północ, który tu 
właśnie krzyżował się ze 
szlakiem handlowym, wiodą­
cym ze wschodu na zachód. 
Szczyt rozwoju miasta przy­
pada na XI i XII w. Rezydo­
wał tu syn Bolesława Chrob­
rego, późniejszy Mieszko II. 
Kruszwica była stolicą bi­
skupstwa kujawskiego. W ko­
ściele kruszwickim, niegdyś 
katedralnym, według legendy 
wzn iesionym na miejscu, 
gdzie stała chata Piasta, bi­
skup Gębicki w 1604 r. umie­
ścił dwie tablice z czerwone­
go marmuru, poświęcone pa­
mięci pierwszych pięciu bi­
skupów Kruszwicy.

W drugiej połowie XII w. 
Kruszwica straciła na znacze­
niu. Spowodowały to walki 
między książętami dzielni­
cowymi, jak również znaczne 
obniżenie wód jeziora Gopło, 
którego poziom opadł, z nie­
wiadomych przyczyn, o pięć 
metrów. Przerwana została 
łączność Gopła ze szlakiem 
wodnym Warty, a wskutek 
tego zmniejszyły się handlo­
we kontakty miasta, którego 
zabudowania znalazły się na­
gle w dość dużej odległości 
od brzegów jeziora. Kruszwi­
ca nie odzyskała swego pier­
wotnego znaczenia, sytuacji 

i gospodarczej miasta nie po- 
| prawiły nadawane przywileje 
' królewskie. Szwedzi w 1657 
i r. spalili miasto wraz z zam- 
! kiem. Gdy Prusacy w pierw- 
I szym rozbiorze Polski w 1772 

r. zagarnęli Kruszwicę, była 
ona maleńkim miasteczkiem. 
W połowie XIX w. nie posia­
dała nawet 500 mieszkańców. 
Prusacy rozebrali pod koniec 
XVIII w. ruiny zamku, zbu­
dowanego przez króla Kazi­
mierza Wielkiego. Cegłę zu­
żyli na budowę gmachów rzą­
dowych. Pozostała tylko wie­
ża wysokości 32 metrów, zwa­
na Mysią. Przywiązana jest 
do niej legenda, że to w niej 
myszy zjadły króla Popiela. 
Niedaleko Gopła leży wieś 
Noć, legendarne miejsce uro­
dzenia Rzepichy.

Wybudowanie cukrowni o- 
raz linii kolejowej w drugiej 
połowie XIX w. spowodowało 
gospodarczy rozwój miasta. 
Ludność jego w chwili wybu­
chu II wojny światowej liczy­
ła 5 tys. Po wojnie nastąpił 
dalszy rozkwit miasta. Obok 
cukrowni do Ważniejszych za­
kładów przemysłowych nale­
żą: Wytwórnia Win i Miodów, 
Kujawśkie Zakłady Tłuszczo­
we oraz duże młyny. Liczba 
ludności wzrosła do 7 tys.

Z ocalałych zabytków ar­
chitektonicznych na uwagę 
zasługuje kolegiata romańska 
z XII w. oraz wspomniana już 
Mysia Wieża. Roztacza się z 
niej rozległy widok na miasto 
i okolicę oraz jezioro Gopło. 
Mimo obniżenia wód stanowi 
ono największe z jezior wiel- 
kopolsko-kujawskich, ciągnie 
się z północy na południe 
długim 25 km liczącym pa­
sem. Odkryto nad nim liczne 
przedmioty kultury łużyckiej 
oraz znaleziska okresu rzym­
skiego. (Sz)

Wieczór 
Poświęcony 

Boyowi
Warszawski Klub Lekarza 

zorganizował wieczór poświę­
cony pamięci Tadeusza Boya- 
Żeleńskiego. Był on w Polsce 
najwybitniejszym lekarzem- 
pisarzem. Medycynę uprawiał 
w okresie 16 lat swej młodo­
ści, jej wykonywanie spowo­
dowało przybranie sławnego 
pseudonimu. Gdy więc obec­
nie obchodzimy stulecie uro­
dzin pisarza, oraz 33 rocznicę 
zamordowania go przez gesta­
po wraz z 40 uczonymi pol­
skimi, lekarze mieli wszelkie 
powody, by uczcić pamięć i 
wspomnieć zasługi Boya.

Michał Rusinek barwnie 
ukazał udział Boya w pracach 
Polskiej Akademii Literatu­
ry, jego dowcip i odwagę. 
Stanisław Żeleński, syn pisa­
rza, artysta warszawskiego 
Teatru Polskiego przeczytał 
bardzo pięknie uroczy felie­
ton Boya o dawnych domach 
gry. Wojciech Natanson przy­
pomniał sportową fraszkę 
Boya. Mówił też m.in. o ge­
nezie jego zawodu krytyka 
teatralnego (przypadkowe za­
stępstwo w “Czasie”), o wra­
żeniach jakie wywierały prze­
kłady Boya.

POLSKA Deszczowa
pogoda skłania niejedną 
młodą Warszawiankę do 
spaceru na bosaka, ażeby 
nie zniszczyć trudnych do 
nabycia w sklepach panto­
felków.

Polski Reaktor 
‘Maria’ w Świerku

W Instytucie Badań Jądro­
wych im. Andrzeja Sołtana 
w Świerku koło Warszawy 
nastąpił rozruch technologicz­
ny drugiego polskiego reak­
tora atomowego, który otrzy­
mał na cześć Marii Skłodow- 
skiej-Curie—nazwę “Maria.”

Reaktor ten jest jednym z 
świadectw rozwoju polskiej 
nauki i wkroczenia przez nią 
w najnowocześniejsze obsza­
ry badań. Reaktor “Maria”, 
którego moc 30 MW będzie 
mogła być następnie zwięk­
szona dwu — a nawet trzy­
krotnie— to największy ba­
dawczy reaktor jądrowy w 
krajach socjalistyczych. Jest to 
reaktor uniwersalny, zapew­
niający szczególnie dogodne 
warunki do badania materia­
łów konstrukcyjnych i paliwa 
dla przyszłych reaktorów ener­
getycznych. Daje on też moż­
liwość równoczesnej realizacji 
cji wielu eksperymentów z 
dziedziny fizyki i techniki ją­
drowej oraz produkcji izoto­
pów promieniotwórczych.

Psie “Dolce Vita”
Kanadyjski biznesmen, pan 

Harry Bartola, doszedł do 
wniosku,, że na psach można 
robić znakomite interesy — 
wykorzystując czułe serca i 
grube portfele ich właścicieli. 
Na przedmieściu Montrealu, 
Pointa Claire, Bartola wybu­
dował prawdziwy kombinat— 
rozsiane na 20 ha powierz­
chni wytworne pawilony, 
mieszczące wszystko, co pies 
i jego pan mogą sobie wyma­
rzyć.

W “Red Carpet Dog Cen­
ter” — bo tak się nazywa 
przedsiębiorstwo — mieści 
się dom towarowy, gdzie ku­
pić można dla psa wszystko: 
smycze, eleganckie wdzianka, 
specjalne szampony i psie ko­
smetyki. Obok mieści się 
psia restauracja. Właścicie­
lom wstęp do tego “lokalu” 
jest wzbroniony, psy raczy 
się tam befsztykiem lub sma­
kowitą kością — wedle karty. 
Restauracja ma duże powo­
dzenie; już w pierwszym mie­
siącu istniena “Red Carpet 
Dog Center” sprzedano tam 3 
tysiące samych tylko befszty­
ków dla psów.

Prócz restauracji pan Bar­
tola prowadzi także “Doggy 
Hotel” — psi pensjonat, , w 
którym w sierpniu przebywa­
ło aż 2420 czworonożnych go­
ści. Chore psy mają do dy­
spozycji szpital — zależnie 
od zamożności właściciela 
pies leczyć się może w 1, 2 
lub najskromniejszej, 3 kla­
sie. W psim kombinacie mie­
ści się także “szkoła”, prowa­
dząca tresurę psów. Zgod­
nie z przewidywaniami pana 
Bartoli, doskonałego, jak wi­
dać, psychologa, interes idzie 
świetnie. Bogatych snobów 
nie brak w Kanadzie

Nixon Podejmuje Własną Obronę
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dnianie wymiaru sprawiedli­
wości w Dept. Sprawiedliwo­
ści, w Federalnym Biurze 
Śledczym i w biurze specjal­
nego prokuratora prowadzą­
cego dochodzenia afery 
“Watergate”; a p r o b o wanie 
wypłaty poważnych sum dla 
uzyskania milczenia świad­
ków, albo też osób wmiesza­
nych w różne nielegalne prak­
tyki; nadużycie albo dążenie 
do nadużycia Centralnej A- 
gencji Wywiadowczej; prze­
kazywanie uzyskanych wia­
domości i informacji od Dept. 
Sprawiedliwości osobom, któ­
re znajdowały się pod śledz­
twem; składanie fałszywych 
lub wprowadzających w błąd 
oświadczeń przed narodem 
amerykańskim dla utwierdze­
nia narodu w przekonaniu, że 
zarządził śledztwo dla wykry­
cia sprawców różnych niele­
galnych praktyk przez osoby 
z najbliższego jego otoczenia.

Komitet Prawniczy Izby 
Niższej prowadzi dzisiaj da­
lej debaty w przygotowaniu 
do wniesienia drugiego para­
grafu oskarżenia “impeach­
ment” przeciwko prezydento­
wi Nixonowi. Za pierwszym 
paragrafem oskarżenia przy­
jętego przez komitet w ubie­
głą sobotę, głosowało 21 de­
mokratycznych członków ko­
mitetu, oraz sześciu z siedem­
nastu republikańskich człon­
ków.

T a ś m y
Prezydent dzisiaj rano spot­

ka się z swymi doradcami 
prawnymi, adwokatami — 
James St. Clair i J. Fred Buz- 
hardt dla dokonania przeglą­
du 20 taśm jakie na zarządze­
nie Najwyższego Sądu musi

dostarczyć jutro sędziemu fe­
deralnemu John J. Sirica 
przed godziną czwartą po po­
łudniu.

Szef sztabu Białego Domu, 
gen. Aleksander Haig, w u- 
dzielonym wczoraj wywia­
dzie, powiedział dziennika­
rzom, że szanse prezydenta 
Nixona odrzucenia przez Izbę 
Niższą polecenia Kom. Praw­
niczego o “impeachment” sta­
ją się coraz bardziej niepew­
ne... mimo tego prezydent nie 
zamierza zaniechać walki o 
oczyszczenie go ze stawia­
nych mu zarzutów, ani też nie 
zamierza zrezygnować ze sta­
nowiska. Haig twierdził da­
lej, że brak konkretnych do­
wodów może wpłynąć na od­
rzucenie polecenia Kom. Izby, 
gdy dojdzie do głosowania na 
forum całej Iżby Niższej Kon­
gresu, a ewentualnie jeśli 
dojdzie do sądu w Senacie.

Przywódca republikański w 
Izbie Niższej Kongresu, kong. 
John Rhodes z Arizona, po­
wiada że najlepszym środ­
kiem obrony prezydenta Nix­
ona byłoby gdyby zwrócił się 
do narodu amerykańskiego 
drogą telewizji dla zyskania 
sobie poparcia narodu.

Republikanie
Wśród republikańskich 

członków Komitetu Prawni­
czego, którzy głosowali za 
wniesieniem “impeachment” 
przeciwko prezydentowi Nix­
onowi, znajdowali się nastę­
pujący: kong. Lawrence J. 
Hogan z Maryland, kong. Wil­
liam S. Cohen z Maine, kong. 
Thomas F. Railsbach z Illi­
nois, Hamilton Fish Jr. z No­
wego Yorku, M. Caldwell 
Butler z Virginia i Harold V. 
Froelich z Wisconsin.

Impas w Rokowaniach Genewskich
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

W. Brytanii, Grecji i Turcji u- 
stalili ramowy plan porozu­
mienia pokojowego, ale że 
premier turecki Bulent Ece- 
vit.plan ten zawetował.

Tymczasem na Cyprze, Gre­
cy i Turcy oskarżają się wza­
jemnie o naruszanie rozejmu, 
o okrucieństwa i dokonywane 
masakry.

“Sprawdzamy te wszystkie 
oskarżenia, ale jak dotąd nie 
zdobyliśmy przekony w u j ą • 
cych dowodów na ich potwier 

“Gżenie” powiedział członek 
misji rpzejmowej NZ. Jeden 
z wysokich aygnitarzj) turec 
kich powiedział, że Turcja 
nie cofnie się przed dalszą ak­
cją zbrojną, jeżeli będz:e ona 
konieczna dla zabezpieczenia 
enklay.- tureckich na Cyprze.

Week-end przeszedł na Cy­
prze raczej spokojnie. Nie do­
szło do drastycznych pogwał­
ceń rozejmu. dopiero dzisiej­
sze poranne depesze ozna­

czone symbolem “alarmowe” 
przynoszą wiadomość, że tu­
recki okręt wojenny ostrze­
lał wioskę Greków cypryj­
skich, położoną w górach w 
rejonie Kyrenii.

“Cała wioska została obło­
żona ogniem” — powiedział 
major z oddziałów rozejmo- 
wych NZ.

Byłoby to pierwsze od czte­
rech dni poważniejsze naru­
szenie rozejmu.

W Moskwie sowiecka agen­
cja prasowa Tass wystąpiła z 
oskarżeniem, że to “pewne 
koła w NATO” rokowania ge­
newskie zamieniają w “cyni­
czne targi”, aby skonsolido­
wać swoją pozycję militarną 
w rejonie Cypru.

W Moskwie oświadczono 
też oficjalnie, że sowieckim 
przedstawicielem — obserwa­
torem w Genewie będzie — 
Wiktor Minin, kremlowski 
specjalista od spraw Bliskiego 
Wschodu.

Polskie Trawlery
W gdyńskiej stoczni im. 

Komuny Paryskiej odbyło się 
wodowanie boczne kolejnego 
trawlera przeznaczonego dla 
armatora francuskiego. Sta­
tek otrzymał nazwę “Jean 
Maro.” W uroczystości ucze­
stniczył armator, dla którego 
budowana jest jednostka — 
p. Jean Lucas, z małżonką. 
Podkreślić należy, że jest on 
klientem stoczni gdyńskiej 
od 1971 r. Armatorzy francu­
scy należą do najpoważniej­
szych odbiorców trawlerów 
rybackich budowanych w 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej. Od 1962 r. stocznia 
gdyńska zbudowała dla ban­
dery francuskiej 38 trawle­
rów rybackich różnych ty­
pów.

Podpisany z Bułgarią kon­
trakt przewiduje wybudowa­
nie w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni serii 10 
trawlerów-przetwórni typu 
B-418 o nośności po 1,400 ton. 
Ostatnio podniesiono w stocz­
ni banderę na m/t “Afala” — 
pierwszym statku z tej serii. 
Na czterech dalszych podob­

nych jednostkach, które prze­
kazane będą do eksploatacji 
jeszcze w b.r. — trwają prace 
wyposażeniowe. Pozostałe 
statki zostaną przekazane ar­
matorowi bułgarskiemu w 
1975 r.

Mayor Powiatu Dade 
Zmarł Na Raka

Miami, Fla. (UPI) — J»ohn 
B. Orr, mayor powiatu Dade 
na Florydzie, były reprezen­
tant stanowy i jedna z najbar­
dziej “malowniczych” postaci 
w świecie politycznym, zmarł 
na raka kości, licząc lat 54 
przy zg’onie.

Orr który siedem razy wstę­
pował w związek małżeński, 
był zaciekłym oponentem de­
segregacji w stanowych szko­
łach publicznych co przyczy­
niło się do tego że po cztero­
letnim terminie, przegrał wy­
bory na urząd reprezentanta 
Legislatury w r, 1958. Orr w 
testamencie pozostawił swe 
zwłoki szkole medycznej uni­
wersytetu Miami.

ifO

WARSZAWA. — Deszcz nie odstraszył Warszawiaków, którzy z zainteresowaniem ob­
serwowali operacje ustawiania trzech wież na Zaniku Królewskim.
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Uwaga, Turyści!
Washington. (GP) — Milio­

nowe rzesze Amerykanów 
udają się co roku za granicę, 
by spędzić wakacje. Nie 
wszędzie są z entuzjazmem 
witane. W niektórych pań­
stwach za fryzurę lub strój 
można pójść do więzienia na 
dożywocie, czego nie spotyka 
się w USA.

Najbardziej wrażliwe na 
fryzurę hipisowską i krótkie 
stroje kobiet są kraje afry­
kańskie. W Tanzanii za spód­
niczkę mini, krótkie spodenki, 
przeźroczystą bluzkę może 
kobieta pójść do więzienia 
na całe życie, podobnie jak i 
mężczyzna o długich włosach 
i poszarpanych spodniach.

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku.

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
MUSI PISAĆ NA MASZYNIE

i posiadać prawo stałego pobytu w USA. 
Ciekawe i urozmaicone zajęcie 

dla osoby szukającej stałej pracy.
• Płatne Wakacje
• Bezpłatne Ubezpieczenie

na szpital i emerytalne.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. BR 8-8700

NURSES
• R.N.s • L.P.N.s • Full Time

Complete paid in service benefit program.
Evening and night differential. 
Contact Director of Nursing:

MR. KENNETH OPP
647-9875

OR APPLY AT:
GROSS POINT MANOR

6601 W. Touhy (At Harts Rd.) Niles

W Malawi i Ugandzie tury­
stów, którzy noszą nieodpo­
wiednie stroje i fryzury, okre­
ślone prawem tych krajów, 
zatrzymuje się w portach i na 
lotniskach i nie wypuszcza 
tak długo, aż zmienią je. Je­
żeli turysta upiera się przy 
swoim stroju czy fryzurze, to 
go ładują na samolot i odsy­
łają tam, skąd przybył.

W Izraelu nie zwraca się 
uwagi na stroje i fryzury, nie­
mniej jednak jeżeli ktoś nosi 
swastykę to pierwszym samo­
lotem jest odsyłany do swego 
kraju. W Singapore władze 
potrafią ścierpieć krótkie 
stroje kobiet, ale nie długie 
włosy u mężczyzn.

Watykan ma pretensje do 
kobiet, że bardzo kuso ubra­
ne i bez nakrycia głowy włó­
czą się po Bazylice. Wobec 
tego od ubiegłego roku wy­
pożycza się im gumowe pła­
szcze z kapusami. Mogą nimi 
okryć swoje nagie ciało, a ka- 
puzę zaciągnąć na głowę, gdy 
wchodzą do świątyni.

Prawie wszystkie państwa 
zachodniej Europy, Skandy­
nawii, Japonii, i wiele krajów 
azjatyckich nie zwraca uwagi 
na to, jak jest ubrany turysta, 
ani też jaką nosi fryzurę.

85 Lat Czasopisma 
Poznańskiego

Czasopismo fachowe dla 
rolników “Poradnik Gospo­
darski,” ukazujący się w Po­
znaniu dla 3 województw: po­
znańskiego, bydgoskiego i zie­
lonogórskiego, obchodzi 85- 
lecie swego istnienia. Dwuty­
godnik ten, związany nieroz­
łącznie z historią kółek rolni­
czych, został p,o wołany w 
okresie zaboru pruskiego. Je­
go pierwszy numer ukazał się 
5 lipca 1889 r? Miał na celu 
szerzenie oświaty rolniczej w 
ówczesnych, bardzo zacofa­
nych gospodarstwach wło­
ściańskich.

“Poradnik Gospodarski” 
był propagatorem zmian w 
sposobie uprawy roli. Speł­
niał w warunkach pruskiej 
kolonizacji i germaniz acji 
ziem polskich większą rolę 
niż to wynikało z pierwot­
nych założeń. Z “Poradnikiem 
Gospodarskim” w s p ó łpraco- 
wali korespondenci z 3 dziel­
nic Polski, a także Polacy 
mieszkający w Szwajcarii. 
Wysyłamy z początku do Kró­
lestwa Polskiego uzyskał z 
czasem debit pocztowy na ca­
łą ówczesną Rosję. W 1916 r. 
wydawany był dodatek “Go­
spodyni Wiejska.” W okresie 
międzywojennym “Poradnik 
Gospodarski” rozszerzył swe 
wydawnictwa. Od 1920 r. wy­
chodził “Ogrodnik” od 1924 
r. “Rolnik spółdzielca,” a od 
1926 r. “Ognisko Rodzinne.”

Drapery Sewing 
Machine Operators 

EXPERIENCED.
For factory. Apply in person. 

Systems For Solar Control 
1247 W. Belmont

GENERAL ACCOUNTING 
CLERK

Experienced. For national cos­
metic company. Checking in­
voices, filing and some light typ­
ing. Permanent. Call Mrs. Zemon.

226-5241

KEY PUNCH 
OPERATORS
3RD SHIFT

10:30 P.M. to 6:30 A.M.
EXPERIENCED

DES CO.
Mt. Prospect 439-6434

Dokuczliwa Kobieta
St. Petersburg, Fla. (GP)— 

Pewna kobieta o niskim gło­
sie i południowym akcencie 
obrzydza życie Mary Lou Pa­
ddock. W jej imieniu roba ró­
żne telefoniczne zamówienia. 
Prosi o wyłączenie prądu ele­
ktrycznego z mieszkania Wia­
ry Lou Paddock, rezerwuje 
dla niej przeloty do Japonii i 
Włoch, pyta o warunki wy­
dzierżawienia jachtu i heliko­
ptera.

Pod dom Mary Lou podje­
chała ciężarówka by zabrać 
meble, przybyło 15 taksówek, 
by przewieźć ludzi na lotni­
sko w Tampa, dwie ciężarów­
ki ze śmieciami, jedna cięża­
rówka z pokładami cemento­
wymi, ciężarówka mieszająca 
cement oraz technik, mający 
zainstalować prysznice na tra­
wnikach. Przywieziono rów­
nież Mary Lou drzewo palmo­
we, 14 drzewek pomarańczo­
wych, zbiorniki z tlenem, 25 
gotowych obiadów z napoja­
mi, 21 bukietów kwiatów i 
łóżko do wydzierżawienia.

Wszystkie te dostawy do­
prowadziły Mary Lou Pad­
dock do rozstroju nerwowego 
i ucieczki z domu. Policja po­
szukuje złośliwą kobietę, któ­
ra' zamówieniami telefonicz­
nymi obrzydza życie innej ko­
biecie.

MATURE WOMEN
For General Office Work.

WITH TELLER EXPIRIENCE.
INTERSTATE SAVINGS 

AND LOAN ASSN.
1616 Pershing Rd.

Please apply in person.
WE NEED A MATURE WOMAN 
for light cooking (Mon. and Fri­
day evenings). General mainten­
ance through-out day. 5 day week. 
Steady employment. Start after 
September 1st.

CALL:—
Liberty Savings 

____________ 384-4000____________ 

COOK”
Small Company Lunch Room. 
Buy, prepare and serve lunch 

for 20 people.
HARVEY METAL CORP.

1625 W. 74ih St 434-4400

BAR MAID
For Polish-American bar.
Some English necessary.

Call 235-0873
between 8-9 a.m. or 10-11 p.m.
WOMEN & GIRLS NEEDED 

FOR OFFICE WORK
Necessary to Understand English 
Full time days or part time days. 
Assist with figure work and an­
swer incoming telephone calls. 
This is a good Job in Chicago 
Loop.

108 WEST LAKE STREET 
Room 200 

Phone: 372-8607
MR. THOMAS

2 GIRLS 
TO CLEAN OFFICES

Hours are 6 P.M. - 12 midnight. 
Rate is $3.30 per hour.

Report to Ajsa in Lobby.
WOODFIELD PLAZA

in Woodfeild Shopping Center

GENERAL OFFICE 
TYPIST

DIVERSIFIED DUTIES.
In 4-girl air conditioned office. 
Light figure work and typing. 

Small switchboard.
WILL TRAIN.

Permanent position, Paid benefits. 
38-hour week. — CTA to door.

E’URHOP PAPER CO. 
1071 W. Division.

Sewing Machine 
Operators

Experienced on custom fab- 
rick slip covers. Steady work. 

TOP PAY.
637-1236

TWO WOMEN NEEDED

• Cook
• Housekeeper

needed for
ST. WALTER’S RECTORY 

11722 S. Oakley
Contact FATHER BROWN 

9 A.M. - 12 P.M.

779-1515
DO WYROBU 

ABAŻURÓW DO LAMP
Tylko doświadczone niech 

dzwonią: 
do MRS. TUFANO

VI 7-6666

★ Praca Męska

Maintenance Man
Janitorial Work. Full Time. 

Experience Helpful.
271-8400

Experienced 
Radiator Repairman 

Should have good reference. 
APPLY:— 

NEAL’S MARATHON 
619 N. York, Elmhurst

AUTOMOBILE SALESMEN
Need three men. Experienced 
preferred but not necessary. Will 
train. Many company benefits. 
See Sales Manager.

Must speak English.
SUBURBAN FORD
1131 Chicago Ave.

Evanston, Ill.
328-3500

Fif
Fi*.

LONDYN. — “Tower of London” objekt ostatniego za­
machu bombowego, dokonanego przypuszczalnie przez 
członków Irlandzkiej Annii Republikańskiej (IRA), w 
którym to zamachu przeszło 40 osób zostało rannych, w 
tym prawie połowa stanowiła dzieci. Ofiarami byli 
przeważnie turyści z Zachodnich Niemiec i Holandii, 
jak i kilku Amerykanów.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
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ALL CLASSIFIED ADS < 
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Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO 
(SOBOTA-NIEDZIELA) WYDANIA PRZYJMUJE 

SIĘ DO CZWARTKU DO 4-EJ PO POŁUDNIU

9 Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Klient Nie Posiada Innej Umowy Z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

MACHINISTS
Openinings on our first and second shifts, experienced men who 
have top grade skills (journeymen). The craftsmen wc need 
should enjoy doing quality work, be able to make own set-up 
on own machines, and want to work in a clean, modern, air 
conditioned plant with up-to-date machiery. We have cxcel- 
let rates and benefits. Our nite shift bonus is the best in the area. 
If you want steady work, call collect or send application to:—

Industrial Relations

Wright Industries, Inc.
707 Spence Lane 

Nashville, Tennessee 37210 
(615) 259-2348

An Equal Opportunity Employer

JANITOR
PART TIME DAYS 

HOURS TO SUIT YOU • LOOP 
108 WEST LAKE STREET

Room 200
MR. THOMAS

MACHINIST
JOURNEYMAN-APPRENTICE

We have openings, both exper. 
shop machinists + apprentice 
machinists. Exc. starting wages 
+ comprehensive fringe benefit 
package. Apply in person 7 a.m. 
to 3:30 p.m., Mon. thru Sat. For 
add'l info., contact

P. Almaro, Shop Foreman 
GENERAL REFACTORIES CO. 

1808 Mcen Ave. Box 39 
Joliet. Ill. 815-725-5300

TELEVISION SERVICEMEN
ZENITH - RCA - MAGNA VOX 

3 SHOP BENCHMEN
MUST BE FULLY EXPERIENCED 

7 FIELDMEN WITH CARS 
FULL TIME - PERMANENT 

MUST SPEAK ENGLISH 
SOME PART TIME WORK AVAIL. 

START IMMED. - PAID VAC. 
$12,000 to $20,000 YEARLY 

3006 N. Ashland 929-0300

AUTO BODY MAN”
EXPERIENCED

Union Shop. 
Full company benefits. 

827-3111

POTRZEBUJEMY 
ROBOTNIKÓW

Doskonała stawka początkowa. — 
Stale zatrudnienie. Hojne świad­
czenia firmowe. — Przystąpcie 
do przyemysłu stalowego. 
VALLEY MOULD & IRON CO.

108-ma ulica i Calumet River 
Chicago, Illinois 

Tel. 374-2100

WE NEED
AUTO BODY MEN

Busy North Suburban Ford 
Dealership 

has an Immediate need for 
experienced auto body men. 

Heavy volume work. 
Union shop.

Will guarantee $300 week. 
CONTACT DON RICE 

Suburban Ford, Inc. 
1131 Chicago Ave. 

Evanston, Ill. DAvis 8-3500

Potrzebny Doświadczony 
DO KAROSERII 

SAMOCHODOWYCH
Dobra zapłata, 

świadczenia firmowe.
539-6111 

NORTHWEST AUTO 
3169 N. Milwaukee Ave.

CUSTODIAN — General Main­
tenance. West Rogers Park Sy­
nagogue. Gas heated, air condi­
tioned. Ide-' for capable couple. 
Apartmei aimbto G-'od sa­
lary. Vacati'jj <5320,
Monday through Thu 9:30- 
5:30.

WARSZTAT MASZYNOWY
Mężczyzn potrzebujemy do przeszko­
lenia na B i S automatycznych ma­
szynach. Wymagane minimum 2 lata 
ogólnego warsztatowego doświadczenia. 
Wynagrodzenie do omówienia. Wszy­
stkie firmowe świadczenia, włączając 
udział w zyskach.
RÓWNIEŻ POTRZEBNI SZLIFIERZE 

Mówimy po polsku.
6980 N. CENTRAL PARK

TV SERVICE 
MANAGER

Top Pay plus good fringe bene­
fits. If you like clean air, low 
crime rate—live in beautiful Hot 
Springs, Arkansas. Should have 
some management exp., plus 
solid state electronics background. 
If you like hunting, fishing com­
bined with good living send full 
details in confidence to:

TOMMY'S MAGNA VOX
2010 Central Ave.

Hot Springs, Ark. 71901

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Experience in General Repair. 
Must have own tools.

Day shift. $4.50 per hour.
Call MR. MORGAN 

LU 5-0900 
An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE MAN
With own tools. Starting pay 
$3.75 hour providing you can do 
Electrical, Plumbings, Carpentry, I 
etc. Willing to train if weak in 
one of the above. Must be capable 
of taking over Real Estate main­
tenance for one of the largest 
North side Real Estate companies, i 
Call John Condor between 3-51 

p.m. daily at — 334-0010
MATANKY & ASSOC.

TOOL AND 
DIEMAKER

We are a mediuip sized 
Plastics Extrusion Co.

Looking for 1, a man preferably 
with extrusion die making exp. 

However, if you are abole to do 
close tolerance work, we will 
train you. 2. An apprentice who 
has the basic tool and die making 
skills. We offer an excellent sal­
ary and good benefits. Please call 
John Gerritsen for appt, at

525-4780
• BENCH LATHE 

OPERATOR
Preferred with own set-up.

• FLY CUTTING 
MACHINE OPERATOR 
With some exp.

• JEWELRY POLISHERS
With overtime. Steady work. 
Good pay. Paid vacation, free 

hospitalization. (Loop location).
WE SPEAK POLISH.

Call Mr. E. Ross
666-4445

BANBURY OPERATOR 
AND MILL MAN

Steady work with' incentive 
bonus, paid holidays, vacation, 
family gorup insurance. Apply 
at:

WILLIAM BOWMAN 
RUBBER CO.

1941 South 54th Ave. Cicero, Ill.

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
Jako Nastawiaczy 

Do Skręcania Sprężyn 
(Spring Coiler Set-Up Men) 

Z DOŚWIADCZENIEM 
Najwyższe zarobki. Ochładzana fa­
bryka. Bardzo wiele godzin nad­
liczbowych. Pełne ubezpieczenie. 

Udział w zyskach.
Dobry plan wakacyjny. 

JACKSON SPRING & 
MANUFACTURING CO 

2680 American Lane 
Elk Grove Village 

Tel. 766-2517

NEW CAR DEALER 
NEEDS EXPERIENCED 
Body & Fender 

and Painter
Union shop. Excellent opportunity. 

See Mike 
4330 Irving Park Rd.
Potrzebny Doświadczony 

MĘŻCZYZNA 
DO REPERACJI KAROSERII 

SAMOCHODOWYCH
Musi posiadać własne narzędzia. 

RÓWNIEŻ
MALARZ SAMOCHODOWY 

HE 4-0183
MECHANIK 
HANDYMAN 

Zręczny Do Wszystkiego
Doskonała okazja dla ambitnego 
mężczyzny ze zdolnościami mecha­
nicznymi jako asystenta naszego 
zarządcy fabryki.
Wybrany aplikant musi być od­
powiedzialny i mówić trochę po 
angielsku. Dobra stawka począt­
kowa oraz godziny nadliczbowe 
i możliwóść awansu.

FLORSHEIM MFG. CO.
825 N. Lessing

(928 na zachód) Mr. Buchanan

Tool and Die 
Repair 

(PROGRESSIVE DIES)
4 p.m. to 2 a.m. 

plus half day Saturday 
OR PART TIME 

Air conditioned plant. 
See Art Hej nowski

R. Olson Mfg. Co.
1820 W. GRAND AVE.

733-1917

Potrzebny Janitor
NA PEŁNE GODZINY. 
Zgłoszenia osobiście do:

OSTROM TOOL CO.
4848 W. Lawrence Ave.

AUTO MECHANICS
For foreign car agency. Expd. 
on Jaguars, MG, Volvos, 
Triumphs. — Top pay, good 

I benefits. Must speak English.
CALL MR. ROOTH

561-7583

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Domy 
BEAUTIFUL HOME

WITH PLENTY EXTRAS.
5 room, 2 bedrooms, bungalow 
with 3 rooms in basement. Gas 
heat, central air-conditioning, 2 
ear garage, 220 V. electric, cab­
inet kitchen, tiled bath, 3 track 
windows. — Dishwasher, electric 
stove and oven, built-in, color 
TV, washer and dryer, screened 
patio included. Vicinity 55th and 
Homan. $31,500. Call Mr. Libu- 
szowski, broker or George for in­
formation LA 3-5785. from 10 a.m. 
to 4 p.m., Monday and Thurs­
day 10 a.m.-8 p.m.
DOCHODOWA posiadłość — 4 
mieszkaniowy, w okolicy 43-ej i S. 
Honore. W dobrym stanie, niskie 
podatki $23,000. Dzwońcie mię­
dzy 9-5-tą 458-0190.

★ Do Wynajęcia
5>/2 POKOI. Lokator ogrzewa dla 
porządnych ludzi. 5200 na zachód- 
1500 na północ. — 622-8149, po 
6-ej.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpoąznie po­
śpiech. — Posiadamy Work­
men’s Compens. Gen. Liabil­
ities Ins.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 

278-1525

ir Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi. 

278-4370
1917 W. NORTH AV«.

MĘŻCZYŹNIE 1 duży pokój, ku­
chenne przywileje, tafelkowany 
prysznic, $25 tygodniowo, pry­
watne wejście. 642-4203.
LUKSUSOWE 4'k pokoi, komi­
nek, dywany od ściany do ścia­
ny. $170. Blisko kolejki górnej, 
autobusu i Expressway. 539-3089, 
po 8 wieczorem.
W* CRAGIN. 4 pokoje do wyna­
jęcia. — 889-5334.
4 POKOJE. Do gotowania piec i 
lodówka. 4339 W. George.

★ ROZMAITE
POSZUKUJĘ nauczyciela gry na 
akordeonie. 774-4390 lub 334-2558.

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
przy asfaltowej drodze. — Blisko 
szkół i miast. — Dobre warunki.

231-1025

★ MEBLE
NA SPRZEDAŻ komplet do sy­
pialni, komplet mebli do bawial­
ni, drewniany komplet kuchenny. 
Dzwonić po 5-ej —- LU 5-6487.

★ Praca ★ Praca

DO WYKAŃCZANIA FUTER
Wolimy mężczyznę lub kobietę z doświadczeniem przy 

podszewkach do futer, lecz możemy nauczyć 
osobę doświadczoną przy poprawkach.

ANGIELSKI NIE WYMAGANY
DOSKONAŁA ZAPŁATA i ŚWIADCZENIA.

Zgłoszenia Osobiście

EVANS
36 S. State St.

* Biuro Personalne 13te piętro

MAŁŻEŃSTWO EMERYTÓW 
LUB SAMOTNY MĘZCZYZNA 

(Dojrzały)
może zamieszkać darmo na farmie 

na przedmieściu 
wzamian za lekkie prace.

372-0057

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA pomoc domowa raz 
w tygodniu. Musi mówić po an­
gielsku. 6000 na północ-3000 na 
zachód. — 262-6765.

RELIABLE

WOMAN NEEDED
Sept. 1st to Oct. 16. Live-in or 
go home. For Catholic rectory. 
Cooking-light housekeeping.

Some English necessary. 
CALL MARY:—

867-8817

HOUSEKEEPER
Prefer live-in. Prepare dinner for 

two children, light cleaning.
Working couple with unusual hrs. 
Recent references. Salary open.

Good home for right person.
Call 447-9527

Before 11 A.M. except Sun.
RELIABLE 

WOMAN NEEDED
General housework, 2 days per 
week, steady, Chicago, Northwest 
Side, excellent transportation, 
references. Some English Neces­
sary.

282-6728 after 4 P.M.

★ Milwaukee 
Wisconsin

★ Domy
5258 N. 54th St.
MILWAUKEE

Immaculate 2 bedroom Cape Cod. 
Open Saturday 2 - 4:30.

Unedr 30.
STEWART REALTY 

544-4491

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego woinym głosem.

★ Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
MACHINIST

For engine lathe; must be able to do 
own setup. Work is challenging and 
varied. Good working conditions; air 
conditioned plant, excellent benefits 
including medical care and vacation 
holiday.

Call 786-3498
SATELLITE STAMPING & TOOL CO.

115 S. Janacek Rd.
x Waukesha, Wis. 53186

ELECTRICIAN 
MAINTAINENCE

Good opportunity for experi­
enced person for position of 
Plant Electrician. Good company 
fringes, near freeway, south side 
location.
Call for appointment 672-1114 

Milwaukee, Wise.

★ Praca Żeńska
AIDES

High School Graduate! Earn while 
you learn! Are you interested in the 
health carefield? Ih service training 
for nurses aides starting soon.

HILLHAVEN 
CONVALESCENT CENTER 

3710 N. Oakland Ave. 
Milwaukee, Wis.

(414) 964-6200

★ INTERESY
WISCONSIN—Mukwonago Area 

AUTO BODY SHOP—extra large metal 
and block building on 2 acres, call 
for details.
DINNER-RESTAURANT—good family 
type business operation, ample park­
ing; additioal lot available for expan­
sion.

RAY RUFF REALTY 
Call (414) 

642-7229 or 542-2307
642-7229 or 542-2307

WISCONSIN BUSINESS 
OPPORTUNITIES 
SUPERMARKET 

W’ell etablished, east side, a good 
moneymaker, Gross $650,000.

USED FURNITURE BUSINESS 
including building, very profitable 
business.

LAUNDROMAT
Self-service. Bay View area, earn u> 
to $6,000 yearly as a side income. 35;'f 
return on your investment. Good 
equipment.

DRIVE-IN STORE
Corner of 27th and Forest Home Ave. 
Excellent location, góod for any kind 
of business.

UNITY REALTY 
— LEON LEPOLD 

442-8280 (414) 442-2660
Milwaukee, Wis.
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Integracja Szkół w Chicago 
Coraz Trudniejszym Zadaniem

Stanowi przedstawiciele 
szkolnictwa zaczynaj wątpić, 
czy zdoła się uzyskać desegre­
gację szkół w Chicago. Biuro 
stan, superintendenta szkol­
nictwa zamierza bardziej 
skoncentrować się na uzyska­
niu jakości i ujednolicenia 
edukacji w szkołach miej­
skich, niż na desegregacji, — 
jak oświadczył jeden z przed­
stawicieli stanowych.

Powiedział on, iż stan skon­
centruje swe wysiłki bardziej 
na rejonach, które mogłyby 
uledz zmianom, bez przesuwa­
nia uczniów do innych szkół.

Jedna nadzieja, mówił on, 
leży w próbach utrzymania 
linii w niektórych szkołach, 
które są zagrożone ponowną 
segregacją.

Możliwość szybkiej integra­
cji szkół w Chicago zahamo­
wana zostaje zarządzeniem 
Sądu Najwyższego dla szkół 
w Detroit, a mianowicie od­
mową sądu na przerzucanie 
uczniów autobusami z zaha­
czeniem i o dystrykty pod­
miejskie, które również mają 
segregację.

Przedstawiciel stan, biura 
edukacji powiedział, że w 
Chicago nie będzie można 
znaleźć jakiegoś rozwiązania 
bez pewnego zmieszania się z 
okręgami podmiejskimi. Pro­
blem ten będzie wymagał se­
tek mil dla przewozu uczniów.

Raport ogłoszony w ubie­
głym roku przez Ośrodek Pla­
nowania dla metropolii podał, 
iż 89.8 procent z 540.000 ucz­
niów chicagoskich musianoby 
przewóz ić autobusami, by 
módz uzyskać równowagę ra­

sową w całym systemie szkol­
nictwa w Chicago.

Od tego czasu system szkół 
w Chicago stał się jeszcze 
bardziej segregacyjny. Pro­
cent uczniów murzyńskich 
podniósł się w zeszłym roku 
do 57,6 procent, a liczba szkół 
czysto murzyńskich wzrosła 
ze 138 do 159.

Rada szkolna podała w u- 
biegłym roku, iż miasto stra­
ciło 9.000 białych uczniów, 
od czasu, kiedy rozpoczęła się 
desegregacja w 1967 roku. 
Bez przewożenia autobusami, 
nic się nie da przypuszczalnie 
osiągnąć w obecnym czasie,— 
mówił przedstawiciel stano­
wy szkolnictwa.

Stan ma przystąpić do u- 
stalenia, jak można będzie u- 
lepszyć jakość edukacji na 
obszarze całego miasta. Stu­
dia dokonane w Chicago w 
ubiegłym roku ujawniły, iż 
edukacyjne aspekty jak pro­
gram nauki lub korzystanie 
ze źródeł naukowych jest w 
chic. szkołach bardzo nierów­
ne.

Przewiduje się więcej dzia­
łania i akcji, które są wydaj­
ne, nie żądając do tego prze­
wożeń uczniów, dokończył ten 
przedstawiciel. Rząd federal­
ny przez biuro równoupraw­
nienia obywatelskiego ogłosił 
w tym roku podobną zmianę, 
— przejście z wysiłków dla 
segregacji na osiągnięcie ja­
kości i ujednolicenia edukacji 
wśród mniejszościowych. W 
tej sprawie prowadzone są na 
terenie Chicago odpowiednie 
badania, jak głosi artykuł w 
Chicago Today.

Moore Odesłał 67-u Więźniów 
Do Więzień Stanowych 

Zatrzymał Celem “Rehabilitacji”, Alberta
Powersa, Skazanego Za Morderstwo

67-iu więźniów odesłano w 
piątek, 26 lipca, z więzienia 
powiatowego do więzień sta­
nowych. Wśród 67 znajdowa­
ło się 10 spośród 15-tu, wy­
mienianych w ubiegłym tygo- 
doniu w artykułach Chicago 
Tribune. Dyrektor Dept. Wię­
ziennictwa pow. Cook, Wins­
ton Moore trzymał ich w wię­
zieniu powiatowym, pomimo 
nakazu sądowego. Wśród 5-iu 
pozostałych jest Albert Po­
wers, lat 38, faworyt Moore'a. 
Powers jest skazany za' mor­
derstwo. Gdy reporter Chica­
go Tribune ujawnił, że Po­
wers ciągle przebywa w wię­
zieniu pow. Cook, Moore o- 
świadczył, że zatrzymanie go 
jest “próbą zrehabilitowania 
więźnia”. Strażnicy jednak i 
inne osoby spoza więzienia 
twierdzą, że wielu więźniów, 
których należało odesłać, za-

Sprawa Sądowa 
Keane’a 4 Września

Sędzia U.S. Sądu okręgo­
wego Bernard M. Decker po­
twierdził w piątek, 26 lipca, 
że sprawa sądowa aldermana 
31-ej wardy Thomasa Keane 
rozpocznie się w zapowie­
dzianym poprzednio terminie, 
4 września. Decker odrzucił 
petycję obrońcy Keane’a, ad­
wokata Johna Crowley, który 
zabiegał o 60-dniowe odrocze­
nie. Keane jest oskarżony o 
korzystanie ze swych wpły­
wów politycznych do dokony­
wania tajnych transakcji — 
zakupu i sprzedaży gruntów, 
z czego rzekomo uzyskiwał 
ogromne dochody. 

trzymuje się dlatego, że są oni 
rzekomo dobrymi pracowni­
kami, zatrudnionymi w skła­
dach, pralni itp. Strażnicy 
mówią, że Powers ma swobo­
dę, niedostępną innym więź­
niom, niemal taką jak każdy 
strażnik więzienny.

Po ujawnieniu, że Moore 
zatrzymuje więźniów pomimo 
nakazów sądowych, przyrzekł 
on, że w ciągu dwóch tygodni 
wszyscy objęci nakazem będą 
odesłani. Przeciętnie, z wię­
zienia powiatowego odsyła się 
każdego piątku 50 więźniów 
do kliniki stanowej w Joliet, 
gdzie badają ich stan fizycz­
ny i umysłowy. Sprawdzanie 
akt więziennych wykazało, 
że nazwiska 17 dodano w os­
tatniej chwili, aby można było 
ich dołączyć do transportu. — 
Zwykle w aktach nazwiska u- 
mieszczone są alfabetycznie, 
ale w tym wypadku 17 doko­
nano na samym końcu.

Zgodnie z prawem stano­
wym, więźniowie oczekujący 
rozprawy i tacy, którzy są 
skazani na okres poniżej roku 
są trzymani w więzieniu po­
wiatowym. — Wszystkich in­
nych odsyła się do więzień 
stanowych. Po wydaniu wy­
roku skazującego sędzia wy- 
daje pisemny nakaz odesłania 
więźnia. W piątek, 26 lipca, 
Tribune ujawniła jeszcze 23 
więźniów, którzy nie byli ode­
słani.

Stanowy prokurator Ber­
nard Carey powiedział, że po­
raź pierwszy prokuratura bę­
dzie kontrolowała transporta- 
cję więźniów, aby zapewnić 
wykonanie wyroków sądo­
wych.

KYRENIA, CYPR. — Desant spadochroniarzy tureckich 
sił zbrojnych na Cyprze. (UPI)

f

Policja Skonfiskowała Heroinę 
i $45,000 w Gotówce

Dwóch mężczyn zostało are­
sztowanych ub. piątku, gdy 
funkcjonariusze Biura Walki 
z Handlem Narkotykami za­
trzymali ich auto w pobliżu 
domu pnr. 1602 W. Ohio i po 
dokonaniu rewizji znaleźli 
niewielką ilość heroiny i $45. 
0Q0 gotówką. Jeden z aresz­
towanych, Antonio Ramirez, 
lat 30, zam. 1409 W. Erie — 
jest, jak stwierdziła policja, 
znanym handlarzem heroiny 
w okolicach swego zamieszka­
nia.

Drugi, Joseph Padilla, lat 
28, z Laredo, Texas był spe­
cjalnym “kurierem” który 
przewoził heroinę z Teksasu 
do Chicago. Sierżant Richard 
Powers, który prowadził do­
chodzenia mówi, że policja od 
dwóch tygodni śledziła Ra- 
mireza i Padilla.

Funkcjonariusze policji i 
Biura Walki z Narkomanią 
jechali w ślad za Ramirezem, 
gdy zatrzymał się on pod wy­
żej wskazanym adresem i za­
brał swego towarzysza.

Jerry Driscoli, zam. 3650 
S. Seeley i John Turner, zam.

na południowym przedmieś­
ciu Justice, zostali oskarżeni 
przez władze federalne o han­
del niebezpiecznymi narkoty­
kami. Dennis Baker, detek­
tyw policji szeryfa powiedział 
że tajny agent policji kupił 
narkotyki od dwóch wymie­
nionych, na rogu ulic Kedzie 
i Foster, a wówczas dał sy­
gnał innym agentom .którzy 
obserwowali transakcję z da­
leka. Agenci otoczyli handla­
rzy, konfiskując automatycz­
ną broń, jaką posiadał przy 
sobie Driscoll oraz ampheta- 
minę, wartości $20,000. Gdy 
detektywi podeszli do handla­
rzy siedzących w samochodzie 
i kazali im wysiąść, obaj wy­
chodząc rzucili małe paczusz­
ki na bruk. W paczkach była 
heroina, ale wartości tylko 
$100, natomiast na! fronto­
wym siedzeniu znaleziono pa­
czkę zawierającą $45,000 w 
banknotach 5, 10, 20, 50 i 100 
dolarowych. Ramirez i Padil- 
'la twierdzą, że nie mają poję­
cia skąd się wzięły te pienią­
dze.

Obu oskarżono o handel he­
roiną.

Ważne Zawiadomienie Klerka
Powiatu Cook S. T. Kuspera

Klerk powiatowy Stanley 
T. Kusper Jr. zawiadamia ro­
dziców, dzieci których uro­
dzone są w powiecie Cook i 
będą potrzebowały metryki 
urodzenia (birth certificate) 
do rejestracji w szkołach na 
jesieni, mogą otrzymać me­
tryki urodzenia w jego biu­
rze statystycznym osobiście, 
lub przesłane pocztą. W Bu­
reau of Vital Statistics, 2nd 
Floor — 130 North Wells 
Street, Chicago, Illinois 60606.

Kusper mówi, że ponieważ 
większość szkół rozpoczyna 
lekcje w dniu 4 września, by­
łoby bardzo wskazane, aby 
rodzice zgłaszali się po po­
trzebne dokumenty teraz, a 
nie w ostatniej chwili, gdy 
jak każdego roku jednego 
dnia zgłasza się tysiące osób.

Biuro statystyczne — mówi 
nasz klerk powiatowy — po­
siada wszystkie dokumenty, 
nie tylko metryki osób uro­
dzonych w Chicago, ale na

w s z y s t kich przedmieściach 
powiatu Cook.

Podania, składane na pi­
śmie powinny zawierać imię 
i nazwisko dziecka, datę i 
miejsce urodzenia, imię i na­
zwisko ojca oraz panieńskie 
nazwsko matki.

Do każdego podania powi­
nien być załączony czek lub 
przekaz (money order) na su­
mę $2.00, wysłany na adres i 
nazwisko klerka: Stanley T. 
Kusper Jr., 130 N. Wells ul.

Dodatkowe kopie, w cenie 
$1.00 będą dołączone do ory­
ginału, na specjalnie życzenie 
rodziców.

W niektórych szkołach za­
pisy rozpoczynają się w ter­
minie wcześniejszym, więc 
zarówno dla urzędników Biu­
ra Statystycznego, jak i zain­
teresowanych rodziców bę­
dzie znacznym ułatwieniem 
wczesne zgłaszanie się.

Niespodziewany Świadek 
Wystąpił Przeciw “Przyjaciołom” 
Oskarżonym o Zamordowanie 4-ch Osób 

w Barrington Hills
Były przyjaciel trzech prze­

stępców, oskarżonych o za­
mordowanie 4-ch osób w Bar­
rington Hills, 4 sierpnia 1972 
roku, stawał w charakterze 
świadka w sądzie kryminal­
nym, w piątek 26 lipca, jako 
niespodziewany świadek pro­
kuratury.

William (Butch) Jackson 
zeznał przed ławą przysię­
głych że członkowie murzyń­
skiej bandy terrorystów opo­
wiadali mu szczegóły popeł­
nionej zbrodni. Oskarżeni są 
następujący: Reuben Taylor, 
lat 24 i jego brat Donald, 23, 
oraz Michael Clark, 23. Popeł­
nili oni zbrodnię wraz z Na­
than ielem Bourse, który zo­
stał zabity w więzieniu Wau­
kegan, w powiecie Lake.

Wszyscy są oskarżeni o za­
mordowanie Paula Corbetta, 
lat 67, jego żony Margaret, 
58; siostry pani Corbertt, Do­
rothy Derry i córki Corbet- 

| tów, Barbary Boaand, lat 22.
Jackson zeznał, że był w do­

mu swej przyjaciółki o 9-ej 
rano, w dniu popełnienia 

zbrodni, gdy Clark zabierał 
strzelbę. Przyjaciółka, Gwen­
dolyn Perkins zaznawała po­
przednio, że strzelbę zabranp 
w kilka godzin później. W 4 
dni po morderstwie, 8 sierp­
nia, Jackson spotkał Taylora i 
Bourse, którzy mu powiedzie­
li, że “ofiary są już załatwio­
ne”. Taylor opowiedział mu 
o szczekaniu psa, i o tym jak 
rzucił w psa nóż, trafiając go 
w ogon.

Clark natomiast rozwodził 
się nad tym, że rodzina Cpr- 
beta, który był emerytowa­
nym właścicielem tow. ubez­
pieczeniowego, mieszkała w 
królewskiej atmosferze. Ban­
dyci opowiadali Jacksonowi, 
że zabrali z domu wszystko 
co uważali za najbardziej 
wartościowe.

Oskarżyciele, prokuratury 
Thomas Burnham i Thomas 
Fitzgerald oznajmili poprze­
dnio, że Reuben Taylor przy­
znał się do zabicia Barbary 
Boand, a Donald Taylor do 
oddania strzałów, którymi 
uśmiercone został trzy inne 
osoby rodziny Corbetta.

Ip7 *

KYRENIA, CYPR. — Utarczki między piechotą turecką a Grekami Cypryjskimi w 
pierwszych dniach zatargu militarnego na Cyprze. (UPI)

Skarży Trzy Firmy 
o $19 Milionów 
Odszkodowania

Chicagoski ksiądz, który 
zdobył fortunę $2.5 min. gra­
jąc na giełdzie, skarży trzy 
firmy maklerskie o $19 min. 
odszkodowania.

Norman R. Senski, ksiądz 
katolicki i profesor kolegium 
Mayfair złożył w piątek, 26 
lipca, trzy pozwy w sądzie 
federalnym, oskarżając ma­
klerów o spowodowanie jego 
bankructwa przez niewłaści­
we manipulowanie jego kapi­
tałem i udziałami. Senski żą­
da od oskarżanych: E. F. Hut­
ton & Co., Merrill Lynch, 
Pierce, Fenner & Smith Inc., 
i Paine, Webber Inc. zwrotu 
$2.5 min, które stracił, oraz 
$16.5 min. odszkodowania.

Termin Podatku 
Od Realności 
Przedłużony

Termin płatności drugiej 
raty podatku powiatowego 
został przedłużony do 1-go 
października, o dwa miesiące 
od ustalonego poprzednio. 
Przygotowywanie rachunków 
rozpoczęto dopiero po podpi­
saniu przez gub. Walkera u- 
stawy, zezwalającej dystryk­
tom szkolnym do opodatko­
wania mieszkańców, na tym 
samym poziomie jak w roku 
ubiegłym. Opóźnienie spowo­
duje straty dla powiatu Cook 
w sumie $6 min. w dywiden­
dach i procentach od udziela­
nych pożyczek.

Stan Majątkowy 
Younga $830,000
Kongresman Samuel N. 

Young ujawnił w piątek, 26 
lipca swój stan majątkowy— 
$830,000. Young (R-Ill.), któ­
ry będzie ubiegał się o drugą 
kadencję przeciw demokracie, 
Abnerowi J. Mikva, z 10-go 
okręgu wyborczego na pół- 
nocnym przedmieściu o- 
świadczył, że ujawnienie sta­
nu majątkowego nie jest isto­
tne, ale ponieważ inni to ro­
bią, idzie ich śladem.

Mikva w czerwcu podał 
sumę — $89,000.

7-ma Ofiara 
Eksplozji 

w Decatur, III.
7-my pracownik linii kole­

jowej Norfolk & Western 
Railroad zmarł w niedzielę 
wskutek poparzeń odniesio­
nych podczas eksplozji wago­
nu z gazem propanówym na 
torze w Decatur, 19 lipca. 
Darryl Hardy, lat 25, znajdo­
wał się w stanie krytycznym 
od chwili wypadku.

Tajemnicze Zniknięcie
$600,000 Funduszy Unijnych

Urzędnicy 4-ch Banków Nie Wiedzą 
o Złożonych Depozytach

$600,000 z funduszu Unii 
Kierowców Taksówek, prze­
znaczonego na ubezpieczenia 
szpitalne i zasiłki, zniknęło w 
tajemniczy sposób w okresie, 
gdy fundusz ten znajdował się 
pod kontrolą depozytariusza 
wyznaczonego przez sąd.

Fundusz Unii szoferów 
taksówek (Teamsters, Local 
777) był przedmiotem 9-let- 
niej walki w sądzie, gdy ry­
walizująca unia objęła przed­
stawicielstwo kierowców tak­
sówek w początkach 1960 r. 
Nadzór nad tym funduszem 
przekazano Williamowi L. 
Randall, który zmarł 1 lipca 
br., w wieku lat 53.

Randall, który był miano­
wany depozytariuszem wielu 
nieruchomości przez sędziów 
sądu okręgowego, był także 
właścicielem restauracji Ran­
dall Inn, ulubionym, jak pisze 
Chicago Tribune, miejscem 
spotkań polityków chicagos­
kich, po meczach sportowych 
Notre Dame w South Bend.

Po długotrwałej walce po­
między Teamsters a Seafarers 
International Union, która 
objęła kontrolę unii taksów­
karzy w 1961 r. Randall, W 
1970 został mianowany przez 
sąd do kierowania sprawami 
finansowymi Unii. Po śmierci 
Randalia miejsce jego zajął 
James M. Flanagan.

W wywiadzie z reporterem 
Chicago Tribune, Flanagan 
powiedział, że badając doku­
menty dotyczące funduszu, 
znalazł tylko jedno sprawoz­
danie Randalia z datą 13 paź­
dziernika 1971 roku. Jak wy­
nika z tego sprawozdania, — 
złożono cztery $100,000 cer­
tyfikaty w czterech bankach; 
$82,000 znajduje się w gotów­
ce, a $85,000 przelano na kon­

to po użyciu tej sumy jako 
depozytu ubezpieczenia na 
wypadek śmierci. Flanagan 
jednak, wspólnie z radcą pra­
wnym trustysów funduszu, 
Comeliusem J. Harrington Jr. 
nie wiedzą, gdzie te pieniądze 
się podziały, o czym obaj po­
wiadomili sędziego Morrisey.

Urzędnicy 4-ch banków — 
mówi Flanagan — nie mogli 
udzielić mu żadnych informa­
cji, dotyczących depozytów 
złożonych rzekomo w tych 
bankach, a pracownicy w biu­
rze Randalia, na Evergreen 
Plaza, również nie mają żad­
nych akt dotyczących fundu­
szu unii.

Gdy wiadomość o zniknię­
ciu funduszów dotarła do Ci­
vic Center w ub., tygodniu, 
kilku innych sędziów sądu o- 
kręgowego rozpoczęło bada­
nia innych funduszy powie­
rzanych Randallowi za jego 
urzędowania.

Sędzia Morrisey mówi, że 
gdy prowadził sprawę unii, 
nakazał Randallowi 1 stycz­
nia, przygotowanie dokładne­
go raportu, ale Randall,'który 
od kilku miesięcy był chory, 
nie złożył sprawozdania fi­
nansowego. Akta sądowe wy­
kazały, że gdy Randalia mia­
nowano depozytariuszem, za­
żądano od niego tylko $5,000 
kaucji, jako “dowód uczci­
wości”, Flanagan natomiast 
musiał wpłacić $25,000.

Sędzia Morrisey tłumaczy, 
że najnowsze odkrycia nie do­
wodzą oszustwa, a mogły być 
spowodowane niedbalstwem. 
Jeżeli 4 banki w jakich mają 
być depozyty Unii na $400,000 
nie przedstawią odpowiednich 
dowodów, Morrisey powie­
dział, że wyda nakaz sądowy 
przeciw administracji każde­
go z tych banków.

Kolejarze Przeciw Kandydaturze 
Pikarsky’ego Na Kierownika RTA
Przywódcy 6-ciu Unii Zgłosili Opozycję
Kandydatura przewodni­

czącego zarządu CTA, Mil­
tona Pikarsky’ego na szefa 
natvej władzy transportowej 
— RTA (Regional Transpor­
tation Authority) spotkała się 
z opozycją 6-ciu przywódców 
krajowych unii, reprezentu­
jących pracowników kolei że­
laznej. Prezesi tych unii na­
desłali do zarządu RTA ub. 
piątku, 26 lipca, krótkie listy, 
w których podają powody 
opozycji. Podstawowym jest 
antyunijne stanowisko, jakie 
zajął Pikarsky podcząs nego­
cjacji o uchwalenie RTA w 
końcu ubiegłegb roku.

Listy protestacyjne podpi­
sali C. L. Dennis, prezes mię­
dzynarodowej unii Brother­
hood of Railway, Airline and 
Steamship Clerks; C. R. Pfen­
nig, prezes American Train 
Dispatchers Assn.; C. J. 
Chamberlain, prezes unii 
Brotherhood of Railroad Sig­
nalmen; A. T. Otto, prezes 
Yardmasters of America; J. 
R. Tipton, prezes America 
Raliway Supervisors Assn, i 
J. E. Yost, prezes flailway 
Employes Department.

Akcja powyższych przy­
wódców, pisze korespondent 
Chicago Tribune w wydaniu 
z 27 lipca, jest niespodzianką, 
gdyż Pikarsky, lansowany na 
urząd kierownika RTA przez 
mayora Daley, otrzymał w 
początku lipca poparcie wpły­
wowej unii Chicago Federa­
tion of Labor.

Sześcju wyżej wymienio­
nych przywódców nie zgadza 
się w tym wypadku z Chica- 
goską Federacją Pracy. Piszą 

oni, że pomimo respektu dla 
tych których Federacja re­
prezentuje, unie reprezentu­
jące kolejarzy nie popierają 
Pikarsky’ego ,który podczas 
negocjacji zajmował zawsze 
stanowisko niekorzystne dla 
świata pracy, nalegając na 
przymusowy arbitraż prawie 
w każdej sprawie. Unie kole­
jarzy zawsze były przeciwne 
arbitrażowi tego rodzaju, 
gdyż zapobiega on strajkom 
i zobowiązuje do przyjęcia 
decyzji neutralnego arbitra.

Przedstawiciel 6-ciu przy­
wódców unii powiedział, że 
Pikarsky wystąpił przeciw 
włączeniu do RTA klauzuli, 
zabezpieczającej tych praco­
wników kolei żelaznej, któ­
rych pracę przejęło RTA. 
Według obowiązującej usta­
wy kolejowej warunki pracy, 
pensja i zabezpieczenie, za­
pewnione pracownikowi przez 
federalne prawo, obejmujące 
zatrudnionych kolejarzy, nie 
może być naruszone przy 
przekazaniu pracy danej oso­
by do RTA.

Wstęp Do Więzienia 
Kosztuje $2.00

Więźniowie, przywożeni do 
więzienia powiatowego St. 
Clair płacą $2 “wpisowego” 
i $2 przy zwalnianiu. Szeryf 
Dave O’Neal mówi, że w ten 
sposób pokrywa się koszta 
odcisków palców, fotografo­
wania więźniów i inne nie­
zbędne wydatki. W pierwszej 
połowie roku więźniowie 
wpłacili $2,300.

AURORA, ILL. — Miss Illinois na rok 197 4, wybrana została 22-letnia Jean Celest 
Ahern z Ninsdale-Clarendon Hills. Na zdjęciu nowokreowana Miss w towarzystwie fi­
nalistek konkursu. (UPI)


